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POZNAN, 16 czerwca.
( półcień’6 republikanów w wersalskićm zgromadze- 

». ¡jarodowśm staje się coraz przykrzejsze. Patizą oni 
kmagające się z dniem katdym agi tacy e legitymi- 

s j orleanistiw i bonapartystów, którym zapobitfdz nie 
>$ . Śród takiego oblotu rzeczy postanowili przeńió- 
e Jo narodu i wskaz ć mu niebezpieczeństwa, grożące 

¡¡pospolitój. Dnia 14 b m ukazał się zatćm w 
'nikach manifest, podpisany przez 81 członków le- 
który oskarża stronnictwa monarchiczne o umyślne 

Si, ocenie kwestyi politycznych w zgromadzeniu wbrew 
* teczeniu, danemu wzajemnie w Bordeaui, iż kwe- 

te wtedy dopiero będą poroszone, gdy załatwione 
S i sprawy, dotyczące dóbr j publicznego. Ubolęwa 

| manifest nad intrygami monarchistów, którzy dążą 
o Uauracyi dawnego syątemu (ancien regimejti otwar- 

»odnierają lud do wmięszania się czynnego Prancyi 
Uwy włoskie. W końcu oświad za manifljsij* 

rb. titacyi tych mogą tylko korzystni bona^ąrAyśei. 
^ ji»s gdy jedynie rzeczpospolita jest zdolną zapewnić 

¡r lyi pokój i kwietną przyszłość. w< »
J |Jenerał Trochu usprawiedliwiał dalćj swe postępo- 

L w czasie oblężenia Paryża na posiedzeniu izby 
Viibn), Twierdził, że zamiarem jaga, było przebić 
J ,» kierunku Rouen, na co wszakże, Gambetta przy- 

oie’rćhciał! Wskutek tego zmuszorty był robić 
„ Ijczki ku Marnie. Jenerał podn ósł wysoki patryo
**' L framhAH.V- nr 7. fi ni

dzież bardzo przykładnym idzie ‘toreba, rożńiąa się zpr 
pełnie od niemieckich burszy. I jest niezawodnym, że 
w przyszłości my pomoc w pracy na niwie ojozy- 
atśj, ziemia zaś nasza godnych obywateli z nich się 
doczeka. ’

12 CIMTTC»L»4w
z&chodoiéj Europie „a hai

Gambetty, przecież zarazem zganjł jego stronn cze 
ri!f ¡bienie i łudzenie się mr onkami, że zebranemi na 

oddziałami będzie można zwalczyć armią silnie
nizowaną. Straty znaczne przy wycieczkach pary 
przypisał Trochu gjównie niewprawności gwardyi 
)wój w władaniu?, bronią a początek rokoszu ^5 ty- 

im indywiduów, kryminalnie karanych, które w era 
bieżenia zaciągnięto do szeregów tójźe gwardyi. - 
lolwiek następn e i jenerał Chanzy starał się unie- 
ić rząd obrony narodowńj, izba zgodziła się na 
idżenie komisyi, • która działania tegoż rządu roz- 
luie i zbada. ,
■Król Wiktor Emąnuel wysłał jenerała Viale do 
u z powinszowaniem Ojcu św. jubileuszu 251etniego 

wania. Już 14 bm. przybyło do miasta wiecznego 
zagranicznych deputacyi, z których kilka przyjmo- 

, o w Watykanie.
Wczoraj zamknął cesarz Wilhelm sejm niemiecki; 
przy pęknój pogodzie odbywa się w Berlinie 

eie tryumfalne zwycięzkich wojsk niemieckich do
bi- . 1« !.i»()<u w Wisbi«4’iuoT .bfoa

)73.]|
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iorespondeneye Dziennika Pozn.
Wrocław, 14 czerwca.

ir teatru. — Adrea do Papieża. — Kółko polskie, e— 
Górno-Szlązacy).

Wczoraj, o czóm już zapewne z telegramów wie- 
ipalił się w Wrocławiu teatr miejski. Jest to już 
ii, który w przeciągu lat niewielu staje się pastwą 

’ ńeni. Ogień wybuchnął po siódmój godzinie wie- 
#m, w czasie kiedy publiczność już się zgromadzała, 
ta szczęście, o ile nam dotąd wiadomo, nikt nie 
¡1 w płomieniach. Rozmawiałem z aktorami, któ- 

1 byli w teatrze i właśnie na scenę występować 
li; opowiadali oni, że ogień z taką gwałtownością 
klepienia naraz rozszerzać się zaczął, że ledwie 

I itru z życiem uciec zdołali, pozostawiając całą gar- 
t>§ na pastwę płomieni; baletniczki w pończoszkach, 

’•Miłych powiewnych sukienkach ulicą uciekały. 
i,izai Kursował tu także pomiędzy akademikami wyzna- 
ikfg«katolickiego adres z powinszowaniem do Ojca św.; 
»■d^iiasiono go także do „kółka akademików polskich“, 

by się pod adres podpisało. Wszczęła się 
czy adres podpisać czy nie; wreszcie 

jlo na tóm, że kółko, z zasady nie mieszające się 
« ji w żadne sprawy polityczne ni kościelne itd., i te 
ś’ia'jjako korporacya, adresu nie podpisze, pozostaje j‘6- 
“P^iże wolność wszystkim członkom do pojedyńczych 

[iisów, i tóm sprawa ubitą została. Kółko polskie, 
mi wiadomóm, rozwija się z każdym dniem coraz 
i dziś liczy już w swóm gronie blisko sześćdzie- 

!naJ‘!i członków; nie mą już, jak to dawniój być miało, 
ta«! przeciwników i koteryi pomiędzy młodzieżą, prze- 
zafie teraz dążą prawie wszyscy w jedno ognisko, 
yste^zo tylko maleńka jest liczba akademików polskich, 
„niib dla niewiadomych nam przyczyn do kółka nie 
li-Hy. Mogę i tę wam radosną donieść nowinę, że 

się tu przed kilkunastu dniami fakt, który świadczy 
,tł, iśnićj o działalności i żywotnój sile Kółka polskie- 

Krty-s tym faktem było sumaryczne wstąpienie do Kół- 
;dsu-,młodzieży górno-szląskiój, którój tu niepoślednia 

’ kształci się liczba, a która do tego czasu uuikała 
:/ 'ków, ograniczając się na swóm gronie, lub nawet, 
P°'?or8za, wstępując do związków burszy niemieckich. 

rzByszano tę kwestyą już kilka razy w waszym Dzien- 
ep°'k zarzucając Polakom, że nie starają się o Górno- 
75).saków; fakt więc dokonany, świadcząc najlepićj 

tylności korespondenta, dowodzi przeciwnie o gorli- 
¡u ,5 Obiegach w tym względzie Kółka a szczególnićj 

“go członka, Górno-Szlązaka, który już dawoiój do 
był przystąpił, pana Piosko, ucznia wydziału me- 
ego. W sobotę, jako w rocznicę założenia swe- 

odbyło Kółko przy licznym udziale gości wspólną 
ffkę do pół mili od Wrocławia odległego Eichen- 
]i gdzie zabawiwszy się do drugiój godziny, udało 
sszcze ćwierć mili dalój, do Oschwitz. Podczas 
Q przemówił w treściwych słowach prezes Koła

. “I

5j»ając je, 
l

iGdde Ba«» rezolneya? Hasłem 
lej Ęolomis11 — Einigracya. — Cay pntrzebna silenia Bajignol- 
8ka?— Petycyi r»4 powiatowych i „Ocieka narodowa.“ — Bi- 
skupjiwo prtemyskie. — Przywilfy teatralny. — Sikała drama- 

tyozna. — Powódź ołrop^a.'— Z rady zwiąrkowój.) ‘ .
(Tj Trudno ju,i się dziś łudzić nadzieją, łeby rezolu- 

cya nasza choćby w poprawnój hr. Hoheńwarta edycyi 
przez Róichsrat przyjętą zo&^ła, ba fiaźł.ót jeśt rzeczą 
więcjój niż wątpliwą, by na sesji teraźniejszej przyszła 
na: ńorządok diienny, komisy» bowiem, którój tę uie- 
sżdzasoą galicyjską sprawę nriekaiano/' »«¡pełnie się o’nią 
nie troszczy. Itząd, po któregb"^ftraie^delegacya nasza 
stanęła tak bezwarunkowo,, że w. jój im¡paiu, głosił po­
seł Smolka, iż izba nie ma nawet prawa odmawiać 
rządowi budżetu i oświadczając, iż delegacya li tego, 
jMjrMKillit, ;fb reąkcya nie naktąpi, ponieważ cesarz jo 
to (Jbiecał/ rząd ten odnosi wprawdzie zwyę ęetwa, w 
izbie kilkoma głosami w sprawach eałego pańitwa i 
konstytucji w ogóle dotyczących, jak w kwestyi bud* 
tetu;np., ale wątpić bardzo, ażeby na zwycięstwo takie 
mórf liczyć w rade, gdyby nawóf jak najsźczerzój chciał 
sprawę galicyjską przed izbę wprowadzić a żadnćj nie 
man y podstawy do twierdzenia, że on istotnie szczerze 
ugo<y z Galicy,na godatawic re^oJucyjnój pragnij, po­
mimo, że nasza dolegucya robi wszystko, czego rząd so­
bie Życzy, tmdno nam liczyć na jego wzajemność a o 
porozumieniu z Niemcami nie ma już, co dziś — po 
tóm co zaszło w czasach otatuicb — i myśleć. Opozy- 
cya niemiecka reichsratu otwartą wypowiedzi la .wojnę, 
wyk ęla nas. Dość przejrzeć dzienniki wiedeńskie, by 
się irżbkónać jak nas Niemcy ^iedeńsęy (Jziś.łioćhają. 
AJiź to szczęććie nam sprzyja! We Pr,ncyi. wołają: 
a bas los Folonais! ‘ W parlamencie niemieckim twier­
dzą, że „es giebt koine Polen“ a w Wiedniu uwaźąją 
nas za wrogów wolności. Coraz lepiój! Wyr zumujemy 
my to sobie wprawdzie wszystko na.dobre, bo niema 
nic złego, coby na dobre nie wyszło, wyrozumujemy 
więc sobie, że to bardzo dobrze, iż we Francuzach 
mamy nieprzyjaciół, bó przestaniemy s ę już na pomoę 
Francyi oglądać, wyrozumujęmy sobie, że i to bardzo 
dobrze, że w Niemcach mamy niepizyjaciół, bo... nie 
w Iei4 już jaki wy najdziemy argument, lecz wnet może 
wyrozumujemy sobie także, że z Zachodem zerwawszy, 
na Wschodzie nasza skołatana nawa narodowa oparcia 
8zuk|ić musi, wszak panslawiści tak dawno już tę pio­
senkę nam nucą! l^óbown iibwwu bciś«' »n i

Wiadomości od rodaków ^Fcancyi są tego rodzaju, 
iż ich dalszy pobyt tim jest bardzo utrudnionym, a sta­
nie jię może nawet niepodobnym. Spodziewać s'g i ży­
czyć sobie należy ich przesiedlenia do Galicyi. Nietylko 
jednlk pojedyńczych rodaków przesiedlenie się do nas, 
ale i przeniesień e niektórych zakładów polskich z Frań- 
cyi eśt prawdopodobućm. Myśl poruszona przez Ty­
dzień drezdeński, mianowicie myśl przeniesienia sz oły 

. Bati nolskiój, .znalazła już popraoje w Dzień, polskim 
i sta de się prawdopodobnie przedmiofeeń dyskusyi dzien­
nika sktÓj. Pożądaną byłoby w tćj chw li rzeczą, aby 
zariąd tój szkoły swoję w tćj mierze objawił 
opł ią, aby zaznajomił kraj dokładnie ze stósunkami 
dzisi jśzerai tego zakładu, zawiadomił o liczbie korzy­
stają ćj ż niego "młodzieży, o jego funduszach, o jego 
użytczności, i c,zy w ogóle przeniesienie jego do kraiu 
jest n "żiiwóm i czy jest^ potrzebnóm. W ślad za radą 
powlitową Bocheńską Wniosło już, jak się teraz okazuje, 
46 r id powiatowych a 3 rady miejskie (Lwowska, Sta­
niała«owska i Nowa Saudecka; Krakowska rada miej­
ska nnego widocznie jest zdania) petycye do sejmu za 
pośri dńlćtwem wydziału krajowego o ułatwienie naby­
wani i prawa obywatelstwa austryackiego dla wychodź­
ców ! innych cz|sci Polski. Ale ważniejszóm od wszel­
kich petycyi byłoby zbieranie funduszów i dostarczanie 
prąci tym wychodźcom, którzy zechcą osiedlić się w Ga­
licji? Istnieje u nas od lat dwóch towarzystwo w tym 
celu iaWiązane, to jest „Opieka narodowa, ‘ które z naj- 
więk: zą gorliwością losem przybywających tu wychodź­
ców :ajmuje się, ale cóż tu najwięks a gorliwość i ofiar­
ność członków towarzystwa pomoże, jeżeli liczba tych 
człon rów jest małą, a liczba potrzebujących pomocy cią­
gle 8 ę Wzmaga? Większego niż dotąd w kraju doznar 
wać iowinno to towarzystwo poparcia, każdy dobry Po­
lak c o nió-TO należeć powinien i choćby najmniejszym a 
Btały n datkiem do przysporzenia funduszów towarzy­
stwa przyczyniając się, wićłką sprawie narodowćj odda
usługę. i : i »'olautis dawń>

N sprawie biskupstwa przemyskiego nic nowego
nad o, że jeden z głównych kandydatów, popierany 
przea zastępcę namiestnictwa p Possingera, kanonik 
przei iyski ks. Szftsżkiewicz, wypisał w Czasie swoje 
wyzn ,nie wiary, z którego wypływa, iż jest wprawdzie 
wrogem Polaków zaciętym, ale mimo to gorliwym ka- 
tolikiim, a w Gaz. nar. zamieścił „sprostowanie“ do­
tycz ąfcćj go korespondencji, protestując uroczyście, ja­
koby! był gburem“ względem niższego kleru.

'akie i w sprawie przywileju teatralnego nic wa­
żniej zeg., nie zaszłe. Gaz. nar. utrzymuje, że mini- 
sters wo pragnie uwolnić fundacyą Skarbkowską od u- 
ciążliwego przywileju teatralnego i ma w tój mierze ce- 
sarzofwi sprawę tę przedłużyć; przeciwnie Dzień, poi, 
który zdaniem organu p. Milasze wskiego, jest jedynóm 
obok Unii pismem bezstronnie sprawą teatru zajmują- 
cćm się, twierdzi, że hr. Hohenwart stanowczo odmówił 
swój :w iym Względne pomocy i że O żnióśfetiiu przyiti-

przćdstawienie popisowe, złożone z jirologu z chórami
1 śpiewami „W krainie sztuki“ Bronisława Zawadzkie­
go, z muzyką Kozłow3k;ego, z dramatu jednoaktowfgo 
„Włóczęga“ i z kónledyi Fredry (ojca) „Nikt mń’p'tńe 
zaał‘ — Przekonać się bglzie wi£c mogła publieźpość, 
która; spoiłziew, ć się licznie się zgrotSadzi (bo dochód . 
z tćcw przedstawienia ma Służyć za fundusz iitrzybisńia 
dalszćgo gzki.dy tój) ezj zilauie dyrektora teatru, ij J 
, skiołft jest do xńfczufeb ' i ,4e ączpio vie jój nawet, „po ! 
polśkn nie umieją ińówić,'* jeśt więęói ńzasadui iiiti( nfż1' 
inne jego zdania o az^ucp?5 t ,, ,

W Zaleszczykach' w skutek zerwania chmury poszły 
Z wiod^i W‘,wąw<>iHe’rfad brzegarti Dbipłrń ¡jołóżiAwiń,
2 kirCźdiy, ‘5 tnłyńótf, dwa domy1 murowane i kilka ure^ 
wni^nych domów, a ponieważ Wypalbk ten wydarzył się 
w ąo6y z 6 ni 7 m. b., utonęło i zginęło pod gnlzami 
przeszłę 50 osójr, kilka Iziediit koni wołów i różnóga 
innego bydła. 'Dzienniki podają śźćżegółotye ;oęjsy o- 
kr pr:»go vy adlA,' 1

■ W n%M rśiizi^ rniejęklć) 'skoficzpy się jnż Wz- 
pfa ry ńan łćgil|.irhinem'rtrdy i magistratd, a w tdeżą- 
cyn Ggodnin dokonani być mają wybufy dćleghtów 
i wiJżjału, który znaczną część spraw miejskich s.im >- 

tdzSi liiić ma ziłatwiać. . '4.t * ił •rinw ł!. idn-ith fi »ii.t «IJwt

,03(1998 9lt »yboW 10 czerwca*)!

Co do nas, opiiSć' ^miT^źa zniszcźt^iF W.V 
Wojsko ^óbbtéra ^anęlo 'fia nasżćj ulicy, inne.

...o Paryż j nagle zaczęto zdobywąć barykady'™ 
iśińy wyskoczyć w płomieniach petreolu, mało bar- 
brakowało 'dii te^-i. Korńuna pó kllkà rdzy zśrzą- 

u nas rewizye, posądzając nas o przechowywanie 
Arturowi dano nakaz stawienia się w szeregi, 

Íilpóléniíttíí iż 7 jeżeli sięgnie stawi w ćiąću .24 
in rozstrzelanińi będzie. Na szczęśc c nid1 mieli 
caum. :.uvi’.r4 ¿'.sum h ,q oh i : doącZ ■.
Pewna liczba naszych — chociaż n'fe zbyt wiełk-, 

tu bolesne — dśła się w huragan walki Paryżau 
porfać, nie mówię o tych, CO byli gwałtem w szerćgi 
wcitle^i,. ale co z ochoty własnćj. strzelali do wchodzą­
cego regnlsOnego wojska. r

St-szeliśmy, ile. Mickiewicz przyaresztowany w Le 
Mank chyba tylko dla t- go, że z domu, gdzie miał 
księ ¡arnią w Paryżu, padły strzały na wojsko, Lév.i, 
wspólnik jego księgarni, rozstrzelany najniewinniéj, ró­
wnie jak Galewski.

f
trtur nieopuszczał crédit fonder, woził sumy rei 
wi komuny, czego sjęi żaden z kolegów jego pod- 
ie cbciuł. Wręczając po raz pierwszy 70,000, żą- 
kazauia ksiąg rachunkowych i kwitu, lecz główny 
r pisać nie umiał. Artur bez wyraźnego piśmien- 
poświaŚczcnia wzbraniał się pieniędzy zostawić.

łnnr koledzy kasyera śmiali się z jego nieuęzonośei, 
dali kwit na otrzymaną sumę i okazywali wiele grze 
cznoSci w obejściu.

Po powrocie p. Fremj Soubeyren (dyrektor Crédit 
foncier) szczerze mu dziękował za ułatwienie pierwszego 
krokp z komuną, zmuszeni do porozumienia się z nią 
ęzęsl3zego, bez obawy przystępowali do interesów. 
W Paryżu ład zaczyna pa iować, czterech jeńerałów 
dziel ło między siebie miasto,, ciągłe łapanie ¡podejrza­
nych; Myśmy tu wszyscy cierpiący na nerwy, ¡n* osła­
bienie i choroby inne pochodzące z wycieńczenia. O bie­
dzie doskwieriiiąećj nftSzèmf' nie dodaję, łatwo ją Sobie 
wyobrazić wśród ogólnego kataklizmu wszystkich śtó- 
sunków.

Połowa nieszczęść Psryża ciąży na rządzie Wersal­
skim gdyby z zawiązaniem s!ę ligi nie był wchodził 
w tu 'gi o ustępśtwa dla muDicypiów, nigdyby ¡komuną 
— tik a jaka rtała. -rf nie byłaby przyszła do rządów. 
Kto tu przeżył te czasy, widział, jak męty coraz niż­
szych warstw wypływały na wiéfzth w téj fali wypad­
ków. Po zdobyciu Paryża soldateska dała się wszy­
stkim we znaki.

*) Wyjątek z listu prywatnego.
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St. Jerzy ko wski, podnosząc szczególnićj fakt watą- j leju tego ani chce słyszeć. „Zgadnij teraz, kto ma
Górno-Szląząków do Kółka. Bawiła się mło 

^wesoło ąż dtf‘dziewiątćj godziny, poczćm wróciła 
'focławia do dalszćj pracy. W ogóle z przyjełnno- 

' Opisać to mogę, że nasza tutaj kształcąca siępnło-
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Szkoła dramatyczna, którój dyrektof teatru nie po­

zwolił odbyć popisu na swój scenie, daje jutro w ujeż­
dżalni Leśniewicza, w tyfn cero na teatr

’Lb ’ PRUSY.
* Berlin, 15 czerwca Parlament zajmował się w

dalszym przebiegu wczorajszego posadzenia projektem 
do pr-iwa, dotyczącym udziełauia zapomóg dla rezerwi 
stów i landwerzystów, w drugićm czytaniu. Na uwagę 
posła Dernburgu oświadczył książę Bi smarck, iż przy­
puszczano, iż składanie rachunków co do użycia śro 1- 
ków przez państwo udzielonych odbywać się będzie pc- 
dług przepisów konstytucyjnych każdego kraju. Poseł 
Schulze wołałby zamiast pożyczek użyć formy wyna­
grodzenia, ponieważ udżielono równ>eż' wynagrodzeriie, 
właścidflom okrętów niemieckich i wydalonym Niem­
com, do którego nikt nie był'zobowiązany. Poprawki 
nie postawił mówca i w ten sposób przyjęto projekt w 
drugićm czytaniu w niezmienionćin brzmieniu. Obrady 
w drugićm czytaniu nad prawem o dotucyach rozpoezybą 
referent koinisyi, poseł Bennigsen, ustnćrn sprawozda­
niem. Komisya wnosi, aż;by projekt przyjęto, dodając 
w nim wyrazy: „tudzież niemieckim mężom stanu, któ­
rzy się przyczynili w odznaczający sposób do narodowych 
rezultatów tćj wojny.'! Projekt napotkał jedynie u po­
jedyńczych członków komisyi na opór zasadniczy; więk­
szość zgodziła się na niego z powyżćj wyszczególnioną 

; poprawką, którą i kanclerz państwa przyjął. Mówca przy- 
! tacza zasadnicze i finansowe wątpliwości przeciwników 
' projektu. Ażeby te osłabić, spowodowała komisya kan- 

pierza państwa do nazwania kategoryi mężów, którzy 
rfotli cyą otrzymać m»ją; jako takich wymieniono: 1) do- 

P wódzców samodzielnie operujących armii, którzy wielkie 
odnieśli zwycięztwa; 2) tego lub owego dowódzcę, który 

, nie prowadząc armii samodzielnie operującćj, w chwilach 
stanowczych korzystnie samodzielny wziął udział w bi- 

SfiTi [iiiFłr 8i®fów sztabu jeneralnego całćj armii i witl-
przemienlonćj, kich armii; 4) mężów, którym się zawdzięcza organiza-

cyą i utrwalenie obrony krajowćj. Komisya, mając mia­
nowicie 'aa oku jedndgo męża (Delbrflcka), dodała do 
tego kateg*oryą zasłużonych w narodoWĆm zjednoczeniu 
mężów stanu. Komisya zrzekła się wymienienia nazwisk 
r wybór mających być ndobowanymi pozóśttwitl zzaufa- 
nieip;će?arzowi. Mówca zwraca si£ nastgfińie przecinko' 
żarzutom przććiWniltów; udótowani w róku.1815 (Biti- 
cłjer, Stein itd.) nie stracili przez to na szićhoUu w na­
rodzie. Poseł hrabia Spec, (kanonik z Akwizgranu) 
oświadcza, że jest dosyć patrvotą, ażeby głosować za 
projektem, pomimo że przez to nie bę'zie się podobał 
uiejednćmu z swych przyjaciół. Poseł LenthĆ (z Ila- 
nowerśkiegh) krytykuje1'projekt; stawia się na stanowi­
sku posła uchwalającego pieniądze jako nąjwyźszćm, ja- 
lfle w tćj kwestyi zająć może. Dbtacya wbwoła w ob­
szernych kołach narodu nicżśdmiłolńienie, a mianowicie 
w czasie, w którym się pokazują objawy Hołhiiniśtyćzóe ; 
pros', ażeby projekt odrzucić. Książę ii t ; marek u b- 
ićtoa, żeJpreopinanta nie zrożńibiał* tylej Ażćny mu mógł 
odpowiedzieć. Poseł Reicheńspdrger (z Glpy) gło- 
śttje żą projektem, ponieważ jćśt on jedyną nadarzającą 

jstfe f >rdią(, w jakićj parlament wynurzyć może ćeśurzowi 
podziękowanie. Zamknięcie rozpraw przyjęto. Dud tek 

'komisji przeszedł przetdwko silnéj muiejsźóśei. Zuiie- 
' fiiony w ten sposób projekt przyjęty został w imieunćm 
głosowaniu 175 głosami przeciwko '51. Prtaciwko pro­
fitowi glosÓwała część stronnictwa klerykainego (cen­
trum), strońnictwo postępowe i kilku narodowo-liberal- 
nych fiżłnńkóW. ' ! ‘ ' i:,! Li

Ná dzi8iej8zém posiedzeniu plenarném przyjął par­
lament nasamprzód w tr 'eciém czytańiu bez rozpraw 
prawo, dotyczące udzielania zapomóźek rezerwistom 
i land'Werzystorn. W rozprawach jeneralnych nad pra­
wem o dotacjach zabrał głos poseł Schńlze: Mówią 
o wynagrodzeniach narodowych! Wyn grodzenie narodowe 
hdzielonćm być jedynie może, jeżeli przyznane zostanie 
przy Współudziale reprezeńtacyi narodowćj, jeżeli się 
wio, komu się je przyznaje. Lecz wyłączać od tego re­
prezentacją narodową nie uchodzi; cóż za powody za 
tćm wyłączeniem przemawiają? Co ich do tego spo­
wodowało? Czyż wątpią o gotowości narodu? To, co 
dziś dają, nie jest wynagrodzeniem narodowćm; robicie 
z tego kwestyą finansową a potćm się dziwicie, że my 
proiekt podobny traktujemy jako projekt finansowy! 
Cbcecie nam czynić wyrzuty? Żkąd przychodzi poseł 
Kiefer do zaczepiania mianowicie posłów berlińskich? 
Zanim jeszcze o Kieferze pomyślano, liberalni pruscy 
posłowie pod trudnemi okolicznościami walczyli źa na­
rodowe interesy, zasłużyli sobie na wdzięczność narodu 
niemieckiego. Sądu narodu, jeżeli dotacji w tćj formie 
nie uchwalimy, oczekujemy z największym spokojem; 
wyborcy nasi dokładnie wiedzieli naprzód, jak w kwe­
styi dotacyjnćj głosować będziemy. Znali oni dobrze 
nasze stanowisko; jeżeli nas zgań ą, natenczas muszą 
wybierać innych a nie nas. Poseł Schroeder (z Lipp- 
stadtu) ubolewa nad wczorajszćm wyrażeniom się posła 
R' ichenspeigera. Przyjmuje świadectwo lojalności, ja­
kie ksią'ę Bismarck w odwołaniu się swojćm do izby 
tćjże wystawił, w imieniu swojćm i swoich wyborców. 
Głosował przeciwko prawu z powodów, które z lojalno- 
ś ią nic nie mają wspólnego; nie życzy sobie' wynagro­
dzenia pieniędzmi; upadek siły wojskowćj rozpoczynał 
aięj zawsze tćm, że jenerałowie stawali się bogatymi. 
Napoleon wprowadził dotacye a posłowi Lasaerowi zau­
ważono, że czasy, w których naród obchodzący go plą­
sał około złotego cielca, nie były najsławniejsze. Mo­
narchia najłatwićj się obroni od rzeczypospoiitćj, jeżeli 
z silnym rządem wykonawczym połączy cnoty republi­
kańskie. W kiiku miesiącach przekonaliby się zwolen­
nicy prawa niniejszego, że odrzucając je, powzięli za­
szczytną uchwałę. Poseł Krueger (z Hadersleben) uza­
sadnia swe wotum negu ące. Poseł Kiefer charakte­
ryzuje pomnikową wysokość, na kt >rćj się poseł Sćhultze 
i jego stronnictwo postawiło, i przechodzi do opinii pa- 
nującćj w Niemczech Południowych, gdzie poczucie jest 
żywe. Mówca uderza na stronnictwo postępowe i jego 
różne głosowania. Poseł Loe we mniema, że żadn go 
stronnictwa nie chciał zaczepić, lecz tylko powiedział, 
że głosował za jednością armii, pomimo, że stronnictwo 
jego nie poczuwa się do wdzięczności reiuisterstwu 
Bismarcka. Pose! Lasker ubolewa nau wybuchem tego 
8, or u w dniu rozłączenia się. Wewnętrzna niezgoda 
napełniała go zawsze największą troską. Głosować bę- 
ezie po długićm wąchaniu się za projektem dotacyjnym, 
lecz szauuje zdanie przeciwników. Oby nie powie­
dziano, iż naród jest wielkim w wojnie a w po­
koju pożostaje w ciąglćj ze sobą walce wewnętrznój. 
Poseł Ziegler: Jestem przyjacielem jasnych wyłu- 
szczeń i dla tego muszę posłowi KieferoWi, lubo w le- 
p zćj formie, odpowiedzieć. Czyż go mam przepraszać 
za to, że jesteśmy Prusakami. Czyż w roku 1866 nie 
był to głos demokratyczny, który uderzył w 3tronę 
patryotyczną? Któż wiedział wtedy cośkolwiek o K e- 
ferzc i jego towarzyszach? Z bronią w ręku sta­
nęliście naprzeciwko nam! Teraz wyr.ucają nam 
pomnikowe zarozumieniel Gdybym przemawiał w Stutt- 
gardzie lub Karlsruhe, nie występowałbym z taką za­
rozumiałością, jak to dziś uczyniono ze strony połu- 
dniowo-niemieckićj. Poset Lender (klerykalny Badeń- 
czyk) występuje również przeciwko posłowi Kieferowi. 
W końcu przyjęto prawo bardzo znaczną większością. 
Następnie odczytuje książę Bismarck Najwyższe orędzie, 
zapraszające parlament dziś . na godzmę 3 z południa 
do zamku celem zamknięcia go.

Stósownie do tego orędzia zgromadzili się człouko- 
kowie parlamentu o naznaczonćj godzinie na białćj sali 
zamku królewskiego. Cesarz i król, zająwszy miejsce 
na tronie, przyjął z r¡¡k kanclerza państwa następującą 
mowę tronową i odczytał ją z odkrytą głową:

„Szanowni Panowie!
Kiedym Was przed trzema miesiącami na tćm miej­

scu witał, oznaczyłem jako honorowe powołanie pier­
wszego niemieckiego parlamentu, leczenie podług mo­
żności ran, które wojna zadała i okazanie wdzięczności
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ojczyzny tym, którzy zwycięstwo przypieczętowali swoją 
krwią i swojćm życiem, Powołanie to wypełniliście po­
dług serca niemieckiego narodu. Chojną ręką udzieli­
liście bojownikom, którzy na, zdrowiu ucierpieli, i pozo­
stałym po poległych tego, co wdzięczność narodu 
dać jest w stanie.

Postawiliście sprzymierzone rządy w stanie zmniej­
szenia niekorzyści, jakie powołanie pod chorągwie spro­
wadziło na stósunki wielu procederujących.

Do wynagrodzenia za szkody, jakie mieszkańcy na­
szych dotychczasowych granic i terytoryów napowrót 
z Niemcami złączonych ponieśli, do wyrównania strat, 
jakich doznała niemiecka żegluga przez wojnę, i do po­
lepszenia położenia, w jakie postawieni zostali niemieccy 
współobywatele przez wydalenie ich z Francyi ehętnie- 
ście dołożyli Waszego współudziału.

W połączeniu z sprzymierzonemi rządami umoże- 
bniliście Mi złożyć podziękowanie ojczyzny tym mężom, 
którzy niemieckie wojsko do takich czynów wychowali, 
prowadzili je od zwycięstwa do zwycięstwa i zapewnili 
pełne sławy nabytki wojny. Czynię zadość potrzebie 
Mego serca, wynurzając Wam za to w Mojóm i nie­
mieckiego wojska imieniu Moje cesarskie podzięko­
wanie.

Przez nowe zredagowanie konstytucyi państwa pań 
stwowe stósunki Niemiec otrzymały formę odpowiednią 
traktatom i przez etat dodatkowy na rok 1871 uregu­
lowane zostały finansowe stósunki krajów związkowych 
do państwa. Większa część prawodawstwa Związku pół- 
nocno-niemieckiego stała się prawodawstwem państwa 
i to ostatnie uregulowało odpowiedzialność przedsię­
wzięć industryjnych w sposób, z którego dobrodziej­
stwa na pierwszćm miejscu korzystać bęią inwalidzi 
pracy.

Dla urządzeń, jakie w Alzacyi i Lotaryngii mają 
być wykonane, pozyskano prawną podstawę. Obrady, 
jakie się nad tym przedmiotem w Waszym łonie to­
czyły, przekonają mieszkańców tych terytoryów, że nie­
mieckie rządy i naród niemiecki, jakkolwiek ich zdania 
w pojedyńczych kwestyach się rozchodzą, tę jednę myśl 
i wolą mają wspólną, uczynienia pozyskanego na nowo 
kraju i na wewnątrz połączonym członkiem naszćj wiel­
ki ojczyzny, szanując dobre urządzenia, przez łagodną 
administracyą i przez wolnomyślny rozwój jego prawo­
dawstwa.

Podczas trwania Waszćj sesyi zawarty został sta­
nowczy pokój z Francyą. Zawarcie to i przywrócenie 
prawnych władz w Francyi umożebniło ku Mój radości 
wydanie rozkazu do powrotu wielkićj części wojska do 
ojczyzny. Koniec Waszćj czynności schodzi się z wuij- 
ściem zwycięzkich wojsk wszystkich oddziałów niemiec­
kich do Mojćj stolicy. Będziecie, szanowni panowie, 
świadkami wnijścia, i kiedy pod wpływem narodowćj tćj 
uroczystości do Waszych oguisk domowych powrócicie, 
zabierzecie ze sobą tę radosną pewność, że patryotycyna 
ofiarność niemieckićj reprezentacyi narodowej ma upra­
wniony udział w wielkim rozwoju ojczyzny i w świet­
ności uroczystości zwycięztwa. Oby, jak mam nalzieję 
w Bogu, i jak podług nowo utrwalonych stósunków 
niemieckiego państwa do wszystkich zagranicznych mo­
carstw przekonanym być mogę, pokój, którego zażywa­
my, był trwały.“

Po przeczytaniu mowy wystąpił kanclerz państwa 
i ogłosił zamknięcie obecnój sesyi parLmentu terni eło 
wy: ,,Z rozkazu JCMości oświadczam w imieniu zjedno­
czonych rządów, że parlament został z mknięty.“ Ce­
sarz opuścił salę w towarzystwie książąt krwi wśród 
trzykrotnego okrzyku „Niech żyje cesarz,1, wzniesionego 
przez bawarskiego pełnomocnika związkowego, ministra 
stanu i finansów Pfretzschnera.

Minister wyznań i publiczuego wychowania, doktor 
Miihler, zapadł od kilku dni na zdrowiu i nie wychodzi 
z pokoju.

AUSTRYA I WĘGRY.
* Wiedeń, 14 czerwca. W izbie poselskićj rady 

państwa toczą się dalsze nad budżetem rozprawy a po­
siedzenia mają się odtąd odbywać codziennie, dopóki 
cały budżet przedyskutowany i uchwalony nie będzie. 
Potóra chce podobno ministerstwo przedłożyć jeszcze 
w każdym razie rezolucyą galicyjską a następnie do­
piero odroczyć dalsze posiedzenia. Wyduwióhy się we 
dle tego mogło, że rząd na seryo myśli, iż większość 
oświadczy się za projektem galicyjskim. Jak wiadomo 
jednak, nie chce stronnictwo konstytucyjne w żadne nad 
projektem galicyjskim nie wdawać się obrady, jeżeli 
równocześnie przyznane mu nie zostaną bezpośrednie 
do rady państwa wybory, na co jednak i ni ministei- 
stwo ani Polacy zgodzić się nie ebeą, dla czego tćż pro­
jekt ów zapewne odrzucony zostanie. Tak przynajmn ćj 
sądzi korespondent tutejszy S.chlesische Z tg. 
W takim zaś razie będzie ministerstwo nowy miało 
w ręku dowód, że, tą izbą dalćj rządzić nie podobna, 
i o to tóż tylko, wedle tegoż korespondenta zapewne 
chodzi.

W kołach poselskich twierdzą na pewno, że minister 
Sehaeffle w wystósowanym do cesarza memoryhle nazwał 
Niemców austryackich towarzystwem akęyjoćoi, speku- 
lującćm ua wydanie Prusom Austryi.

Neues Wiener Tagbl att ogłasza okólnik, dato­
wany z Pragi z dnia 10 mb. a w podpis: „Mit G tt fiir 
den Kaiser, die Kirche und Oesterreich. Das Ceutral- 
Comitóe der oesterreichischen Parte! 1‘. przysła­
ny do Wiednia w wielkićj liczbie litogrufowanych 
egzemplarzy a mający na celu wywieranie wpływu na 
wybory niedalekie do wydziałów obwodowych. W pierw­
szych zaraz wierszach oświadcza ten okólnik, że „stron­
nictwo austryackie“ obrało sobie za zadanie „w zwią­
zku z kościołem świętym, wysoką arystokracyą i armią 
uwednić państwo od owych niebezpieczeństw, w jakie po­
grążone zostało przez bezbożne stronnictwo liberałów, 
owo zdradzieckie stronnictwo prusko-niemieckie, nazy­
wające siebie stronnictwem wierno konstytucyjnćm.“

Internuncyusz baron Prokesch Osten z początkiem 
przyszłego mie iąca przybędzie tu za urlopem z Caro- 
grodu. Podczas jego nieobecności załatwiać będzie 
sprawy poselskie radzca legacyjny Mayr. — Co do kwe­
styi, czy Austrya p:zy wchodzie zwycięzkim wojska do 
Berlina mą być reprezentowaną, co, jak wiadomo, ze 
względu na neutralne stanów sko, jakie Austrya zajmo 
wała, zdawało się być niestósownćm, wynaleziono teraz 
drogę pośrednią. Jenerał Gablenz uda się bowiem do 
Berlina w specyalnój misyi, lecz nie na uroczystość 
wnijścia lecz na uroczystość odsłonięcia pomnika Fry­
deryka Wilhelma III. Ponieważ obie uroczystości w je­
dnym i tym samym odbędą się dniu, prztto jest dys- 
tynkeya ta tylko formalną.

FRANCYA
* Paryż zaczyna coraz bardziój się ożywiać. Na­

pływ przyjeżdżających do stolicy osób z prowincyi i 
z zagranicy jest tak wielki, że kolćj północna w prze­
ciągu tygodnia 100,000 podróżnych przywiozła do Pa­
ryża. Również i paki z towarami w takićj ilości nad­
chodzą, że wszystkie pociągi w skutek tego się opó­

źniają. Tysiące robotników oczyszcza miasto z gruzów 
a na polach Elizejskich przywraca gazony i klomby. 
W pałacu Industryi zgromadzono obecnie wszystkie 
szczątki kolumny Vendôme; jest ich 274. W drugićj 
części tegoż pałacu leżą kule armatnie, puszki z karta- 
czami, rozmaite żelastwa i lawety od dział; w trzecićj 
wreszcie umieszczeni są więźniowie, których jeszcze do 
Wersalu nie przeprowadzono. Inżynierowie odkryli do­
tąd w mieście 3000 torpedów.

W tych dniach udeło się schwytać policyi członka 
komuny Urbain, który swego czasu stawił wniosek, by 
w miejsce każdego jeńca, wziętego przez wojska wer­
salskie, rozstrzelać 10 zakładników. Znaleziono go 
w małym hotelu przy ulicy Commines wraz z 71etnim 
chłopcem, z którym żył w sprośnych stósunkach. Ur­
bain ma lat 33. Jednocześnie aresztowano 211etnią 
wdowę Leroy, Urbain* metresę i aktorkę Paulinę Decerf, 
która także miała z nim związki. Uwięziono dalćj 
ojca (?) Dąbrowskiego i jego adjutants, oraz wielu ofi­
cerów gwardyi narodowćj. Jules Audrieux, delegat ko­
muny, także został przyprowadzony do Wersalu. Człon­
ków komuny Beslay’a i Theissa skazał p. Thiers tylko 
na wygnanie z Francyi, uwzględniając, że pierwszy ura­
tował bank, dragi zaś pocztę w Paryżu i obydwaj 
oświadczyli się przeciw paleniu miasta.

Księżna Matylda udała się do p. Tniersa z prośbą, 
by jój wolno było powrócić do Francyi, przyrzekając,r 
że się do polityki mięszać nie będzie. Również i k-iążę 
Napoleon zamierza przybyć do Francyi, wszakże grozi 
mu uwięzienie z powodu listu do p. Favre, którego 
brzmienie znajduje czytelnik poniżćj.

Armia, która zdobyła Paryż, ma być w tych dniach 
wycofniętą. Odtąd załoga stolicy wynosić będzie 40,000 
ludzi. Korpus jenerała Douay ma się udać do Lyonu. 
W Marsylii przedsięwzięto liczne aresztowania, z po­
wodu odkrycia przy niejakim Constant planu spalenia 
miasta i spisu komunistów.

Daily News podaje niektóre szczegóły o postę­
powaniu Wersalczyków z paryskimi jeńcami. Mniej­
szych chłopców i dziewczęta wysyłają z Satory do do­
mów poprawy; nierządnice zamknięte są w osobnćm 
więzieniu. Jeńców wreszcie, których schwytano z bro­
nią w ręku na barykadach, odwożą do Brestu i Çhtr- 
bourga, gdzie pomieszczeni na okrętach oczekiwać będą 
wyroku. Względem kobiet obch ¡dzenie się strażników 
złagodniało nieco; otrzymują np. wody, ile zecbcą, na­
tomiast ani zupy ani mięsa. Co najgorsza, że zmuszają 
dzieci do świadczenia przeciw rodzicom.

Dnia 12 czerwca odbył p. Thiers przegląd wojsk 
pod Satory.

Odczyty na fakultecie prawnym już się roz­
poczęły w Paryżu przy bardzo licznym udziale stu­
dentów. ■ ’ uysiwor Raa -fi

Następujące teatra dają znów codzienne przedsta­
wienia: Théâtre frarçais, Gymnase, Variétés, Théâtre 
du Palai3 Royal, Gaité, Beaumarchais i Viietle.

List ks. Napoleona do p. Juliusza Favra brzmi 
w całości następnie:

Londyn w maju 1871.
Pokój z zwycięzcą, zastał podpisany, wielka stolica Paryż 

spalona, najpiękniejsze jój wiekowe gmachy, ów zaszczyt cywili- 
zacyi zamienione w perzynę, krew leje się strumieniami, dzieło 
pańskie uwieńczone.

Boleść, ściskająca każde serce francuskie, nie powinna za­
ciemniać rozumu, t tóry ma prawo zażądać od pana zdania ii- 
thunkn z klęsk pr ez ciebie nagromadzonych.

Dzień 17 września, rozejm traktowany w Ferrières, obrona 
Paryża, preliminarya wersalskie, 18 marca, pokój frankfnrtski, 
pożar Paryża; oto feralne dni twego rządu Historya nazwie cię 
mężem zguby. Z ajdzie ona w tobie jedyną podnietę: nienawiść 
do imienia Napoleona.

Nieszczęsną wojnę, rozpoczętą 19 lipca 1870 przez cesarza, 
zakończył 10 maja 1871 rząd beziuienny, do którego pan nale­
żysz. Czómże jest ów rząd? Jestże obro ą narodową? Nie_
gdyż doprowadził do kapitulacy. Jestża restauracją narodową? 
Nie — gdyż dezorganizacja i anarchia owładnęła Francyą 
Jestże monarchia? Nie — rzecząpospolitą? Tém mniéj jaszcze. 
Jestże wolnoścą< Nie — zapytaj pan o to wyborców skrępo­
wanych dekretami ostracyzmu, cofniętemi w ostatniéj godzinie, 
gdy już zwichnęły wybór obywateli. Jeat to wyskok wszystkiego 
złego, braku porządku, bezpieczeństwa, wolności, siły.

Przebiegnijmy stopnie, jakiemi wiedliście nas do głębi 
przepaści.

W dzień 4 września proponujesz pan detronizacyą, rozru­
chy, któremi dowodziłeś, rozpędzają twoich kolegów, ł miesz 
twoją przysięgę, uzurpujesz władzę w ratuszu wbrew głosowaniu 
powszechnemu.

Cesarstwo popełń ło błędy; nasze porażki były wielkie, 
lecz klęski nasze datują się dopiero od ciebie; każdy niech za 
siebie odpowie. Było to zapewne zgubnym błędem zbytecznie 
liczyć na siły Françvi i popełnić w roku 1870 błąd, jaki Prusy 
popełń ły w roku 1806; zbyt ogląd tć się na zwycięztwa wielkićj 
rzeczy pospolitéj i pierwszego cesarstwa; zbyt zapominać o potę­
dze nieprzyjaciela s którym mieliśmy walczyć; patrzyć na Krym 
1854 roku i Włochy 1859, zamiast zimno patrzyć na siły Nie­
miec w rokn 1870, na ludzi znakomitych, jakich miały na swém

Nie chcę i nie mogę zaprzeczać tych błędów, za które 
Napoleony pokutują bardziój rozdarciem swych serc niż wygna­
niem; lecz cesarz nie chciał się do upadłego trzymać tronu w za­
mian pokoju, który mógł był ocalić jego władzę, narzucając cię­
żkie ofiary Francyi.

Lecz mamy pociechę, że upadliśmy wraz z krajem, pod­
czas gdy wzniesienie się pana datuje się od jego nieszczęść.

Znane są panu lepiój niż komukolwiek warunki, jakie Na­
poleon III mógł otrzymać od Prus w Sedanie; były one zapewne 
twarde, lecz bez porównania mniej twarde niż te, jakie pan 
otrzymałeś. Ofiar naszych nie można porównać z temi, na jak’e 
się podpisałeś nie licząc w to, że uniknęliśmy ep ki rozruchów, 
sprowadzonych przez rząd nieobrony Paryża i przez zgubną 
i bezsilną dyktaturę tych twoich kolegów, którzy nleceli z Pa­
ryża balonem, ąby niszczyć, uciemiężać prowincje nasze Aż do 
upadku cesarstwa, doznaliśmy wielkich nieszczęść dających się 
powetować, jakie spotkać można w dziejach wielu wielkich ludów; 
od 4 września przeciwnie nie są to już nieszczęścia, ąle klęski 
bezprzykładne w historyi

Cesarstwo winne jest błędów, wy klęsk, i zapytuję się, czy 
między błędami cesarstwa nie było największym, że cierpiało 
wasze zbrodnicze zabiegi wewnątrz.

Skutkiem nieuchronnym waszej uzurpacyi jest rewolncya 
18 marca, na jaką się dziś skarżycie i pożar Paryża, za który 
jesteście odpowiedziała' mi.

Aby bronić Paryża, ograniczyliśmy się na szerzeniu kła> 
manyoh powodzeń. Nie spożytkowaliście owych strasznych, lec« 
jędrnych żywiołów, któreście rozkiełsnali i które żołnierze Fran­
cyi trzymali w szachu przez dwa miesiące; a jednak byli to ci 
sami ludzie, późniój zbłąkani demagogeznym szałem, w których 
mogliście byli wzniecić namiętności patryotyczne, była to ta sa­
ma gwardya narodowa, te same działa, te same karabiny, te 
same forty, te same szańce, te same barykady, wszystkie te 
siły, które zostały sparaliżowane w waszych rękach słabych, 
i które przeciw nieprzyjacielowi obcemu mogły były dokazać cu­
dów waleczności.

Wiedz pan, że Napoleony są zbyt pitryotami, aby nie po­
błogosławili waszego tryumfu i swego upadku, gdybyś pan oswo­
bodził był Francyą; lecz historya powie, że, pr,,yrzekłszy ocalić 
ojczyznę, zgubiłeś ją.

W chwili, gdy przybyłeś pan do Ferrières, aby łzy przele­
wać, ubolewałem nad panem, wyrzekłeś pan te słowa niebez­
pieczne, niegodne męża stanu: „ani kamienia z naszych twierdz 
ani piędzi z naszej ziemi.“ Sumienie musi ci uczynić wyrzuty. 
Dla chwaiy ministra francuskiego należało położyć, choćby ae 
wstydu inne imię, niż twoje, na akcie stwierdzającym bolesną 
ofiarę, którą nrgromadzone błędy uczyń ły nie uniknioną.

W Wersalu zwycięzca proponuje rozbrojenie gwaidyi na­
rodowej lub armii, i wybieracie armią, gdyż lękaliście się żywio- 
ów bopapartystowskieb w armii, podczas gdy was oie zajmują 

wcale żywioły rozkładowe w tłumie rozdrażnionym, niezadowolo­
nym z-’samego siebie, źle prowadzonym, upokorzonym, nieszczę­
śliwym, żywioły, które musiały w końcu doprowadzić do stra­
sznego wybuchu komuny.

Sprzedałeś pan nieprzyjacielskiemu rozjemcy Francyą « za­
mian twojój rzeczy pospolitéj osobistéj. Dla czego uległeś? Po

wiem ci to: oto ponieważ obcy minister wystawił ci możebność 
zebrania się dawnego ciała prawodawczego; wtedy wszystko pod. 
pisałeś.

Idźmy dalćj. Pańskie postępowanie nieudolne sprowadziło 
tryumf komuny paryskiój, a ze strony Niemców wymagania 
z każdym dniem większe. Negocyatorowie nic nie robią w Bru 
kseli, sprawa się nie rusza. Jedciesz pan więc do Frankfurtu. 
Cóż tam zrobiłeś? Podpisałeś uciążliwsze jeszcze punkta niż 
w preliminaryach: 1) przyspieszając termin spłaty wrnagrodze- 
nia; 2) przedłużając aż do grudnia 1871 r. okupacją forto« pi- 
ryzkich; które miały być opuszczone wraz ze spłatą pierwszych 
£09 milionów; 3) przystając na przyjęcie przez Brusy na swój 
rachunek dawnego długu Francyi, dotykającego ustąpionych pro­
wincyi, w stósunku do ustąpionych terytoryów lub liczby miesz- 
kańców, co wynika z.prawa powszechnego, co zastóśowanóm było 
do Lombardyi, Sabaudyi, Nicei, Wenecyi i zawsze. Czyż P.usy 
nie przyjęły w roku 1866 na swój rachunek długu Hanoweru, 
Hesyi elektoralnój, W. Księstwa Nasawskiego? W swem zwy- 
cięzkićm upojeniu nawet Prusy nie mogły wam tego otwarcie od­
mówić. Powiem panu jeszcze, dla czego uchyliłeś głowę? gdyż 
wmówiono w ciebie możebność odezwy do ludu francuskiego; bez­
zwłocznie wtedy przystałeś na wszystko; i raz jeszcze w Frank­
furcie jak w Wersalu poświęciłeś Francyą ślepej nienawiści. 
Przyznać trzeba, że nie wyszukiwano rozmaitości sposobów, aby 
otrzymać wszystko od twego rządu; trzeba ci było tylko wska­
zać możebność tryumfu woli ludu.

Nie wydaję sądu o tych, co w straszliwych okolicznościach 
przyjęli — może nieuchronne — preliminarya wersalskie, a tóm 
mniej jeszcze o Zgromadzeniu, które je zatwierdziło; nie sądzę 
mieć do tego prawa; lecz pan jesteś nieuniewinnionym, żeś stwo­
rzył 4 września, te źie broniłeś Paryża, że pociągnąłeś kraj za 
sobą retorycznemi frazesami, że zostawiłeś broń ludności wzbu­
rzonej, broń już niepotrzebną przeeiw cudzoziemców, a niebezpieczną 
samą przez się, że uczyniłeś uc’ążliwszemi preliminarya przez 
zawarcie pokoju i w końcu, że doprowadziłeś Paryż do znisz­
czenia.

Do ełniłeś pan miary. Francya się oburza, a potomność 
sądzić cię będzie.

W ciemnościach, w jakich Francya jest pogrążoną, wobec 
tych szaleńców, którzy w swój wściekłości palą nasze pomniki, 
obalają kolumnę i druzgocą ów pełen chwały spiż, którego od­
łamy ranią serce każdego z naszych żołnierzy, należy szukać 
ocalenia. Nie leży ono w inlrygach pretendentów, lecz w woli 
samego kraju, po za tóm może być tylko walka i zamęt.

Nie w zasadzie jest negacya nowożytnego spóteczeńitwa,' 
lecz w białój chorągwi, której Francya już nie zna, w negacyi 
głosowania powszechnego, w białym teroryzmie następującym po 
terofyzmie czerwonym, w zlaniu się pretendentów, w powrocie 
Stuartów francuskich. Nie — dla nowego spóieczeństwa trzeba 
nowego symbolu, trzeba — i nowe prawo chce tego —- abdyka- 
cyi w obec woli ludu swobodnie i wprost wyraźoućj; po za tóm 
— raz jeszcze — jest tylko chaps.

Wiara momrehiczna nie narzuca się del retem; jedyną 
podstawą, na jakiój rząd we Francji może o,rżeć swoję ztsadę, 
jedyiem źródłem, gdzie może czerpać swoję prawowitość i siłę, 
jest odwołanie się do ludu, jakiego żądamy i jakiego Franeya po­
winna się domagać.

Telegramy» *
Wersal, 14 czerwca. Zgromadzenie narodowe. Tro­

chu, kontyttujący na dzisiejszćm posiedzeniu rozpoczęte 
wczoraj wywody, rozbiera przedewszystkićm plan swój, 
którego celem była energiczna wycieczka i przeni sienie 
środkowego punktu Operacyi do Rouen. Gambetta je­
dnak na to nie chciał zezwolić. Trochu podnosi,z chlubą pa- 
tryotyzm Gamhetty, gani jednak ducha jego stronni­
czego i illużye, jakim się oddawał, jakoby różcolite hu­
fce mogły z widokiem powodzenia walczyć przeciw ar­
miom dobrze zorganizowanym. W skutek zwycięstwa 
pod Coulmier żądały niestety opinia publiczna, zmienić 
plan ten, którego udanie się było bliskićm a zamiast 
tego robić wycieczkę przez Marnę. Trochu wspomina 
potćm o d remn.ch usiłowaniach swoich aby Niemców 
zmusić, by i piechotę swoję i nie sarnę artyleryą wpro­
wadzali w ogień. Trochu mówi z lekceważeniem o 
skutkach bombardowania, jest on zdania, że w bitwie z 
dnia 19 stycznia rb. połowa francuskich zabitych i ran­
nych zawdzięczała to bojaźni lub niewiadomości gwr- 
dyi narodowćj a nareszcie podnosi, że w końcu przez 
rząd opuszczonym został. Co do początku rokoszu są­
dzi mówca, że w tćj mierze zasługuje prz de wszystkim 
na uw: gę skład gwardyi narodowć;, pomiędzy którą 
znajdowało się około 25 000 ludzi sądownie już kara­
nych i wielka liczba fanatycznych stronników, którzy ha­
sło śwo e odbierali z zewnątrz i glówi ymi byli spraw­
cami rokoszu. — Chanźy, zabierający głos w dalszym 
przebiegu dyskusyi, broni postępowania rządtt ‘obrony 
nar dowćj w Tours i Bordeaux. — Izba przyjmuje na­
stępnie wniosek komisyjny o wysadzenie komisyi dla 
zba ania czynności rządu obrony nar, dowćj.

Wiedeń, 15 czerwca. Na dzisiejszćm posiedzeniu 
izby poselskićj załatwiono przedewszystkićm budżet mi­
nisterstwa handlnjwedle wniosków|wydziału’ajpotćm toczyły 
się dalsze obrady nad budżetem ministerstwa rólnictwa. 
— Wydział budżetowy delegaćyi izby poselskićj przyjął 
preliminarz ministerstwa skarbu jako tćż kontrolę rachun 
ków i to wedle projektu rządowego.

Tryeit, 15 czerwca. Król grecki przybył dziś ra­
no do tutejszego portu na jachcie „Ampbitrite‘-.|

Paryż, 14 czerwia. Członkowie lewicy zgromadze­
nia narodowego wydali tu manifest, opatrzony 81 pod- 
pisami. W manifeście tym oskarżają stronnictwa monar- 
chiczne, że takowe nie dotrzymują zawartćj w Bordeaux 
umowy, wedle którćj obrady nad kwestyami p.ditycznemi 
dopótąd miały być odroczone, dopókiby r. związaną tie 
była kwestya bezpieczeństwa publicznego. Manifest wspo­
mina, że po wsiach obiegają petycye, żądające restama- 
cyi dawnćj formy rządu (ancien regime) i interwemyi 
w sprawach włoskich. Agitacya ta na rzecz Burbouów 
dodaje zarazem ducha Bonapartystom, podnoszącym już 
głowę. Manifest odzywa się do wyborców z powodu 
bliskich wyborów dodatkowych, przy których okazać się 
musi prawdziwe usposobienie kraju. W końcu wskazuje 
manifest na to, że rzeczpospolita jedyną jest formą rządu, 
gwarantującą pokój, pracę i bezpieczeństwo publiczne.— 
W14 i 15 dzielnicy (arreondissement) przedsięwzięto zno­
wu nowe liczne aresztowauia.

Wersal, 15 czerwca. Pogłoskę, że Włochy zażądały 
odwołania hrabiego Harcourt, urażają w kołach dobrze 
poinformowanych za zupełnie bezpodstawną. Wszystkie 
tutejsze dzienniki z wyjątkiem czysto kościelnych, oświad­
czają się przeciw każdemu wmieszania się Francyi do 
kwestyi rzymskićj, ponieważ Francya w tóm szczęśliwćm 
jest położeniu, że się nią zajmować nie potrzebuje.

Bukareszt, 15 czerwca. Zawetowany przez izb 
adres daje wyraz radości z powodu ustępu w mowie o 
tronu, dotyczącego stósunków do W. Porty, a to dla 
tego, że stare węzły pomiędzy krajem a W. Portą stają 
się znowu ściślejszemi i serdeczniej9zemi.

Ostatnie telegramy*
Florencya, 15 czerwca. Opinione do­

nosi: Jenerał Bertole Víale i jeden z adjutantów 
udali się do Rzymu dla złożenia Papieżowi ży­
czeń króla z powodu jego jubileuszu. — Na dzi- 
siejszém posiedzeniu izby uchwaloną została na­
głość obrad nad prawem o reorganizacyi armii. 
Prawo o kolei przez górę św. Gotarda przyjętóm 
zostało 161 głosami przeciw 55.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNIE 
* Poznań., 16 czerwca. Dziś kończy się d wadzie^; 

pięć lat od czasu, w którym dzisiejszy Papież Plus IX wstan'i 
na Stolicę Apostolską. Pius IX nazywał się przed swym Wy^'! 
rem na Papieża Giovanni Maria hrabia Mastai-Ferretti, rodź’» 
się dnia 13 maja 1792 roku w Siaigaglia w państwie Kościelnńm 
Po ukończeniu nauk w kolegium Pijarów w Volterra w Tosiu 
nii, chciał w roku 1815 wstąpić w Rzymie do szlacheckiej straż 
przybocznej, nie został jednakże przyjęty z powodu, że miewał 
kurize i poświęcił się w wiecznóm mieście studyom teologii po] 
kierownictwem uczonego Abbate Graziosi, podczas kiedy równo* 
eześnie uczyt dzieci w domu sierót Tata Giovanni, uad którym 
mu Papież powierzył nadzór. Następnie otrzymał w Rzymie 
sadę duchowną i towarzyszył arcybiskupowi Muzi do Chile, <j„' 
kąd tenże wysiany był w charakterze papieskiego reprezentanta" 
W tój podróży dał Pius dowody wielkiej odwagi osobistej, p0' 
wróciwszy w lipcu 1825 roku do Rzymu, zamianowany został 
Mastai przez Papieża przełożonym zakładu św. Michała, nai 
większej szkoły przemysłowój w Rzymie, którą odpowiednio Z 
czasu zorganizował, a w dniu 21 maja 1827 r. pracz Leona X 
arcybiskupem sp.letaóskim. Kiedy w skutek francuskiój rewm 
lucyi lipcowój w r. 1830 przyszło i w. państwie Kośćielnóm do 
rozruchów-, pozostała tylko dyeceżya Śpoleto spokojną; pomim0 
to chcieli Austryacy miasto to obsadzić. Arcybiskup sprzeciwił 
się temu i na jego wezwanie złożyli powstańcy, którzy się d0 
Spoleto byli schronili, broń przed nim. Kiedy mu późniój urze- 
dnik policyjny z Rzymu przywiózł listę pedejrzanych w mieście 
rzucił takową w ogień. W grudniu 1832 r. powołany na stolice 
arcybiskupią w Imoln, zaprowadził M-utai i tu lepszy dach pu: 
między duchowieństwem, opiekował się sierotami, ulepszył ad­
ministracją wspierania ubogich, otworzył dom swój mężom wszel­
kich kierunków politycznych i usiłował ich połączyć w miłości 
do Włoch. Bawiąc w roku 1836 w charakterze nuncjusza pa. 
pieskiego w Neapolu, gdzie cholera pauowala, dał liczne dowody 
rzadkiój ofiarności, rozdzielając pomiędzy ubogich sumy pozy: 
skane ze sprzedaży swego srebra, i odwagi przez zwiedzanie lai 
zaretów.- W roku '810 zamianowany został kardynałem. Jeżeli 
na tóm stanowisku nie pochwalał surowych środków, na jakich 
Grzegorz XVI opierać usiłował syste:;i rządowy w kościele i » 
państwie Kośćielnóm, przeto mniemało wielu, że potępia system 
w, ogóle i zapatruje się na niego ze strony liberalizmu r «k 
tego, kiedy pó śmierci Grzegorza XVI zebrane konklawe kardy, 
nałów wyniosło kardynała Mastai na stolicę papieską dnia 18 
czerwca 1861 r> ku pod imieniem Pjusa IX, spodziewali sie 
liberalni Włoch od niego niezmiernych rzeczy. Oczekiwania te* 
jak wiadomo, zawiedzionemi nie były. Dał on pierwszy impuls 
do liberalnój reformy i można powiedzieć, że do roku 1818 stał 
na czele całego ruchu liberalnego we Włoszech. Wybuch rewo- 
lucyi.lutowćj w Paryżu i dalćj znane wypadki z r. 1848 w Rzy. 
mie nad ły polityce jego inny wprost przeciwny poprzedniej kieru- 1 
nek. Szczegółów bliższych tój polityki, ani tóż jój rezultatów nie • 
powtąrżamy, zbyt są one świeże i iuai e. Krótkie to wspomnienie 
biograficzne kończymy tą wzmianką, iż Papież Pius IX zawsze go. 
rąco występował i przemawiał w sprawie naszój i do dziś d ¡da jest 
onaMzym najwierniejszym przyjacielem W miarę swój możności 
występował on zawsze w obronie nieszczęśliwego narodu a wia­
doma procesy«, jaką na intencją wailCzącój Polski w r. 1863 roz- 
porządził, jasno wykazała, jak różne pod tym względem są jego 
zapatrywania pd zapatrywań poprzednika jego Grzegorza XVI 
i jak szczerze życzył powodzenia naszój sprawie. Dla tegj 
tćż przekonani jesteśmy, że wszyscy Polacy dzień ten jubileu­
szowy powitają z radością, i najdostojniejszemu jubilatowi jako 
Głowie katolickiego kościoła i, jako przyjacielowi naszemu słać 
będą najszczersze życaynia: ad muitos annos. Prowincja na- 
sza z rozporządzenia ks. Arcybiskupa czci uroczystość tę solen- 
uóm habożeństwem, na dzień 18 naznttczonem.
. ■ Dowiadujemy się, iż od dnia 1 lipna zecznie tu wy. 

chodzić świ-tek humorystyczny pod nazwą: Isa. Do pięciu wi-c 
pism, jeśli się nie mylimy, tego rodzaju w prowincjach polskich 
przybywa jelcze jedno świeże. Czy będzie dowcipne? przyszłość

, -7 J* Wydanie Jeńców francuskich, którzy się z Torunia
schronili do hrólestwa Polskiego, i rzez władze nn skiewskie Pru­
som, wywarło ogólne wrażenie. Thoriper Ztg. zauważa pod 
tym względem: Jest 2nanym fakt m, że krótko przedtem władze 
moskiewskie odmowną daty odpowi dź ua wniosek władz pru- 
skich o wydanie zbiegłych do Królestwa Polskiego jeńców. Prze- 
tiw de jeńców tych wydano francuskiemu jenoralnemu koasulowi 
w Warszawie, któiy ich odesłał kcleją żelazną przez Austria 
do ojczyzny. Postępowanie to uznawano za usprawiedliwione 
a przynajmniój za nie oburzające. Rosya żyje z Francyą w pó­
ki ju, a dawniejsza konwe cya kartilowa pomiędzy Rosyą a Pru­
sami jest zniesiona. Wniosek tutejszych władz o wydanie nie 
miał żadnój p. dstawy mianowicie teraz, kiedy również i pokój 
pomiędzy Piusami respective Niemcami a Francyą stanowczo 
jest zawarty. Rosy« nie nadwerężyła przez odmowę dauą swej 
neu rainości. Tóm bardziój uderza w mowie będące wydanie 
i każdy bada powody do niego. Donosimy, ccśmy pod tym 
wtglydein słyszeli, nie biorąc jednakże za prawdziwość naszćj 
opowieści ręitojm'. Podług jednej wersyi przekazały władze 
rosy.skie fran uą.iemu koi .salowi jenoralnemu w Warszawie i tych 
francuskich jeńców, lecz ci nie chcieli podobno ść do Algieru, 
w skutek czego nie udzielił im ki n.-u) jem rainy środków na po­
wrót do kraju. Z drugiej ktroFy^ilkszymy, ie nie chciano się 
okazać w Petersburgu niechętnym dla Prus w obec iądańia 
o wydanie w nawie będących zbiegów* ł dla teko posłano rozkaz

:

przeiiaząiwf icb oduośi ćj tutejszój władz) wojskowej.
— ♦ Największa liczba internowanych w mieśiie naszem 

Jeńców francuskich wynosiła 10,9.'2 głów. Z tych umarło 523,
7 natoralizoWpłó się w Po tiardu, 9 puszczono jako cywilnych, 
158 zbiegło, 371 Alzatczyków • i Lotaiyńgćzyków wystano do 
Bydgósa sy-ia późoiój pusz zono. Prócz tego opuściło dotąd Po- 
«asń własnym kosztom 132, pojedynczo puszczono 24|»„ gwardzi­
stów harodowyrh 321, tąrkosów 104 i służących 90 itd.; nastę 
pnie wyjechało drii.i 13 li. m. 1100, dnia 14 b m. 1091, dnia 15 
b. m. 1084 jeńców, tak że za kilka dni cały obóz poznański bę­
dzie wypróżni ny.

— * Podług dziennika urzędowego alemieekiój administra­
cji porztowćj wprowadzone zpstaoą następująco zmiany w kla­
syfikacji 1 oraądzenifi ¿aklidów pocztowych: Podział urzę­
dów na urzędy pierwszej i drugićj klasy znosi się. Dzisiejsze 
ekgfedycye pieryższój klasy otrzymają nazwę „administracye po­
cztowi." Dotychczasowe ekspedycje drugićj klmy nazywać się 
będą, jeżeli nie zostaną ajenturami, „ekspedycjami pocztowemu" 
„Ajentury pocztowe" tworzyć będą nową klasę urzędów poczto­
wych i rozróżniać się będą od reszty urzędów głównie tein, że 
nie będą stały w bezpośrednim stósunku oóracbnukowytń z kasą 
nacaelnegą urzędu pocztowego, lecz zostaną filiami większego 
urzędu pocztowego w pobliżu położonego.

— * Na biednego artystę 1 .jego rodzinę złożyli pp. 
St. Sul. 1 tal., Wł. Ul. 1 tal, śt; Mor. 1 tal, Zyg. Ląc' 1 tai. 
10 sg, J M. 10 tal., Rzep 5 sgr-., Red Ty.-. Wielu. 5 sgr, 
Wł, Or. 5 sgr., KaLt 5 sgr, Adt Mai. 1 łab Ogółem wpłynęło 
»6 tal. Zwracąmy uwagę publiczności naszej, że rod iua, dla 
której zbjeramy ofiary, znajduje się w wielkiej, nędzy i pod ka­
żdym względem zasługuje na porno«?I VI ‘ . ’

— * Kalendarz. Jutro, w sobotę dnia 17 czerwca, 
Adolfa biskupa; w kalendarzu słowiańskim Drogomyśla. 
Wschód słońca o gudzinie 3 minut 38, zachód o godzinie
8 minut 23. Długość dnia 16 godzin 45 minut. Nów księ­
życa dnia 18 ćzórwća o 3 godzinie Tano.

Dnia 17 czerwca 1399 Śmierć Jadwigi. — 1799 l egion 
polski w bitwie pod Trebią. — 1835 Śmierć Bonawentury Nie- 
Wfil1ń8WggQ..r),(I olilhM , iunfiiiN t i k-iilU f.

(B.) Srein, 12 czerwca. (Bractwo strzeleckie. — 
Jego kole.e. Uroczystość strzelecka. — Rozpu­
szczenie rezerwy. — Niedogodności -w inkwaterunku.) 
Istniejące tutąj towarzystwo strzeleckie zawiązało się już na po* 
czątku XVI wieku, jak to się okazuja z przywileju, nadanego 
towarzystwu przez króla polskie-o Jana piod dułem 8 kwietni i 
1C89 roku. Przywilój ten zóstał reskryptem królewsko połu­
dniowo pruskiej kamery Wojny i dóbr skarbowych w Poznaniu 
z dnia 19 sierpnia 1806 roku potwierdzonym. Statuty, potwier­
dzone powyższym przywileje«, zmieniono w roku 1852 jako nie­
odpowiednie ówczesnym stósonkom i ułożouo nowo przez rejen- 
cyą zatwierdzone. Prżed ttżema laty nastąpiła powtórna zmianę 
statutów o tyle, iż odtąd wolno było także ćzłońkftto do bractwa 
przystępującym w czasie uroczystości strzeleckiej występować 
w ubiorze cywilnym. Utworzouo zatem obok kompanii członków 
unlformowanój, oddział członków autoramentu cywilnego. Ma­
jątek towarzystwa składał się początkowo z roli, m-jąćÓj war­
tość około 2000 talarów. Dalćj posiadało towarzystwo osobne 
miejsce do strzelania w odległości Vu mili od miasta w klinie 
krzyżujących się ¿wirówek śremsko-poznauskiej i śremsko średzkićj» 
Ogółem dochody towarzystwa wynosiły przeszło 150 talarów 
rocznie. Piżed mńiój więcej dziesięciu laty sprzedano grunta 
i za pozyskane ztąd pieniądze wybudowano na miejscu do strze­
lania jednopiętrowy gmach strzelniczy. Ponieważ budynek ten 
kosztował kilka tysięcy talarów, przeto na zupełne pokrycie ko­
sztów budowli pożyczono 2000 talarów na amortyzacyą. Lok»*8 
strzelnicy wydzierżawiono tak, że gdyby administracya majątku 
towarzystwa strzeleckiego była odbywała się podług zasad eko; 
nonalcznych i w ogóle był jakiśkolwiek ład i porządek w tej
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j. z czasem umorzyły, a towarzystwo byłoby się ujrzało 
cia ‘powiększonego majątku.. Tymczasem nieład i nieporzą- 
pii ¡¡uinistracyi, tudzież niebaczne, a nawet niesumienne 

¡e dochoiami i funduszami towarzystwa, mianowicie
'.j-h latach, sprawiły, że bilans pomiędzy dochodami i roz-

i
 towarzystwa w tym stopniu zwichnięty zastał, iż strzel- 
, zaspokojenia wierzycieli na publiczną sprzedaż podaną 
jata. Nabył ją na własność za stósuukowo niską cenę 
tfierzycel, a towarzystwo z lekkomyślnej winy zarządu 

L starodawnego zostało pozbawione. Niepomyślny stan 
L„y towarzystwa, a nawet zwiększające się jego długi, 
%'ane jak najuiedołężniejszą administracyą, gospodarowa­
li kredki i bez sumienia, przyczyniły się do tego, że 
glonków, wynosząca dawniój około 80, coraz bardziej się 
gała, bo coraz więcej członków z towarzystwa występo- 
(jdząc niechybną jego ruinę, tak iż na początku roku bie- 
„ozostało ich zaledwie szesnastu w towarzystwie. Starsi 
¿ko wie widzieli z boleścią, jak towarzystwo szybkim 
„zdążało do upadku, a niechcąc, aby bractwo #d tizech 
¡staiejące zakończyło smutnie swój żywot, zwołali w maju 

(Cbranie pozostałych członków, starając się przez zreor- 
rtsie jego zarządu wlać weń nowe życie i do dawnego 

%ić powodzenia. Ponieważ mimo wezwania z członków 
, tylko jeden się stawił, a dwóch drugich, n emogąćych się 
•jwać z szafowania dochodami i usprawiedliwić poczynio- 
jydatków, na walne zebranie nie przybyło, przeto człon* 
ubrani, słusznie oburzeni na niesumienne prowadzenie ka- 
: a niechcąc dla publicznego zgorszenia rozpoczynać pro- 
¿tonkami zarządu, którzy nie potrafili zdać rachunku 
towarzystwa, uchwalili jednomyślnie nieusprawiedliwione i 

,ry w kasie umorzyć i dwóch członków zarządu nletylko 1 
jn usunąć, ale z powodu zaniedbania obowiązków towa- ; 
a w myśl ustaw z towarzystwa wykluczyć. Do zarządu | 
U dwóch nowych członków, to jest profesora dra Szenica 
7 Józefa Tadrzyńskiego, tak że takowy składa się obecnie 
jitrza Ronkiego, jako starszego, dra Szenica i kupca Józefa 
¡iskiego.
. wybraniu tego zarządn liczba członków natychmiast wzra- 
ujała. Ci, którzy dawniój z powoda nieładu administracyi 
jrsystwa wystąpili, po zreorganizowaniu zarządu zaczęli 
jót wstępować do towarzystwa, będąc przekonani, że jak 
¡¡rządek w niem zaprowadzony zostanie i byt tego trzech* 
¡ego bractwa nadal zapewniony będzie. W kilku tygo- 
' doszła natychmiast liczba członków do czterdziestu. Nie 
L że wszysey obywatele miejscy, dbający o zachowanie 
Gyi, kilka wieków istnienia swego licząc«,¡¿będą Się zapf- 
ochotnie na członków towarzystwa. Im-więcej żywiołu 

o- istnego doń wejdzie, tem odpowiedniój istniejącym obecnie 
J- tai czasowym naszego miejskieg# społeczeństwa statuta 
u- ¡nić i bractwo w myśl postępu zreformować będz e można, 
de (obu członków zarządu, z towarzystwa wykluczonych, 
de ijtolonr, że towarzystwo postanowiło pretenayi swoich do 
°* ¡¡powodu niedostatecznego zarządzania kasą niadochsdzić 
»t -dze prawnój, tylko całą rzecz dla uniknienia publicznego 
ięi ’iaia umorzyć, zaskarżył towarzystwo do sądu o własne 
a- ¡¡ye, jakie ma do niego z powodu dawniejszego występb- 
'*• ¡zaciągania długów w jego imieniu. Z tego powodu i to 
go tlf# widzi się zmuszone pretei sye swoje do rzeczonego 

.) likwidować i w obronie swojśj wytoczyć przed sądem 
go postępowanie, jako członka zarządu i administratora 
u- '¡tórój tyloletnie wydatki żadnemi nie są usprawiedliwione 
to >,mi. Powstanie zatóm proces, którego lepiej było nie 

imać, bo w każdym razie nie wyjdzie on na korzyść tych, 
s- lórych z »rządem majątek towarzystwa strzeleckiego się 
o* , 0 rezultacie jego nie omieszkamy donieść publiczności, 

iowa znając szczegóły mogła tóm lepiej urobić sobie zda-

(josobie pos.ępowania niektórych osób, co nadużywają zau- 
brodusznych i łatwowiernych. — W drugi dzień Zielonych 
jt członkowie giełdy strzeleckiój udali się w paradzie na 
¡nabożeństwo do kościoła farnego. Po wysłuchaniu naho 

ji i poświęceniu tarczy królewskiej przez księdża probo- 
lllentzla, który przy tój sposobaości przemówił kilka słów 
juków zebranych, zwracając ich uwagę na odziwbść i zna­
li.mierzonej a starodawnój zabawy, udali się członkowie 
n w uroczystym pochodzie do strzelnicy, gdzie przez po- 
ilek, wtorek i środę odbywało się strzelanie do tarczy kró- 
yi tarczy zakladniej. Z powodu nie sprzyjającego powie 
¡bliczność miejska i okoliczna nie odwiedzała miejsca z»>

;»k leżnie, jak w innych latach. Najlepszy strzał do tar* 
¡¡lewskiój uczynił kupiec Józef Tadrzyński i został królem 
ym. Wicekrólem został majster koszykarski W, Dutkie- 
W środę wieczorem po godzinie 9 wprowadzono uroczy­
ch kurkowego do miasta. Z powodu, że w niedzielę dnia 
m członkowie bractwa urządzili jeszcze po południu 

tarczy zakładuiój, bal strzelecki odbył się tóż do 
niedzielę. Bawiono się na nim wesoło i ochoczo aż 
godziny z rana. — Rezerwistów drugiego batalionu 

¡ów westfalskiego pułku No. 37 rozpuszcz. no do domów

Ik rano dnia 9 bm. W tym samym dniu przybyły też do 
itki batalionu kompletowego z Poznania które włączono 
liast do załogującego tutaj batalionu W batalionie tym 
lo 500 ludzi jako załoga. Zanim nadszedł rozkaz de raz-

>- leuia rezerwy, dziewięćset ludzi było w mieście przez dzie­
lę mi rozkwaterowanych. Oczywiście, źe w tym razie nie- 
'a tlaściciele domów, ale i lokatorzy inkwaterunek ponosić 
12 Duszeni. He nam wiadomo, ogólne są skargi, że w roz- 
b iiu tego ciężą u inkwaternnkowego pomiędzy pojedyńczych 
4 iiicow nie przestrzegano ściśle zasady słuszności. Jedni 
u rzy dostali kilku żołnierzy na kwaterę, kiedy znowu inni

' stali ani jednego żołnierza, a nawet byli tacy właściciele 
™ «, których inkwaterunkiem nie obarczono, podczas gdy in-
3« ; rzezu.czono kilkunastu żołnierzy. Źe takie rozdzielanie 
b erunku wyradza różne niedogodności i żale, rzeczą jest 
0 luą. Dla tego wzywamy naszę radę miejską, ażeby na 

" łość postarała się o to, iżby komisya inkwaterunkowa była 
>• ńednio potrzebom mieszkańców wyzuaczona, któraby w każ- 
’ łzie potrafiła ściśle przestrzegać rozkładu ciężaru inkwa- 
5 owego według najprostszych zasad słuszności. Mamy na*
’• ie energiczny prezes naszej reprezentacyi miejskiój ży*

tego naszego milczeniem nie pominie.
H Ostrów, 12 czerwca. Korespondent M z Ostrowa w nu- 
;. 124 Dzień. Pozn. twierdzi, iż szkoła nasza katoli ka
g dawna w opłakanym znajduje się stanie Źe wszelako

1 fisko naszój szkoły nie jest w tak smutnóm położeniu, jak 
ę • opiewa, posłużyć może za dowód to, że wypadek rewi.
“ ,.jtórą tutaj przed dwoma laty odbył p. dr. Milewski, radzca 
i- yJny> był zadowalniający.
e Nadto twierdzi korespond., iż inne szkoły przysposabiają 
ą Ido kwinty a nawet i kwarty, a tutejsza szkoła elementarna

zaledwie do sękaty. Twierdzenie to pochodzi ztąd, iż szan. kore­
spondent nie dobrze ocenia cel szkoły elementarnej. Zadaniem 
jfej, jak wiadomo, wykształcić dzieci w religii, czytaniu, pisaniu, 
rachunkach i podać niektóre wiadomości z nauk przyrodzonych, 
ale nie w łacinie, francuskióm itd. Tych umiejętności nabywają 
tylko w skutek pobierania prywatnych lekcyi. Dalej twierdzi 
koresp, iż uczniowie ze szkół zamiejscowych lepiój bywają przy­
sposobieni do gimnazyum, aniżeli uczniowie tutejsi. Gdyby tak 
w istocie było, czego jednak faktycznie nie udowodnił, to i to 
mi swoje powody. Rodzice bowiem z okolicy mnszą prócz szkól- 
nego płacić za stancyą i stół, starają się przeto wszelkiemi spo­
sobami, ażeby jak najlepiój ich dzieci były przysposobione, by 
mogły w jak najkrótszym czasie gimnazyum ukończyć. Nasi zaś 
obywatele, którzy tylko szkólne opłacają, zazwyczaj już swe 
dzieci z drugiój klasy eiementarnój do gimnazyum posyłają, co 
świadectwa złożone u pana dyrektora udowodnią.

Cóż koresp. choiał przez to powiedzieć, że szczęśliwy wy­
bór nowego dozoru szkólnego budzi w nim nadzieję, iż za jego 
staraniem wnet szkoła stanie nt Btopie odpowiedniój gorącym 
życzeniom obywateli miejskich? Czy to szkoła nasza dotychczas 
pozbawioną była odpowiedniego dozoru? Czy koresp. nie wie, 
że mamy w osobie księdza Fabisza, inspektora, któremu dobro 
szkoły prawdziwie na sercu leży i który umie, juko doskonały 
pedagog a doświadczony praktyk ocenić pracę swych nauczy­
cieli? •" ■ ■■ ii? ” i.

Jeżeli wreszcie koresp. już koniecznie chciał coś napisać 
o szkole naszój, natenczas mógł donieść, te I nauczyciel już od 
roku jest suspendowany a HI w tym samym czasie pr.iez 8 mie­
sięcy obowiązki żołnierza pełnić musiał, i że dla tego szkoła 
nasza nieco ucierpiała.

C ® pod Hrol.l, 11 czerwca. Ostatniego maja w po­
łudnie rozstał się z tym światem jeden z najgorliwszych kapła­
nów łp. ks. Antoni Stnitkowakl, probosacz w Jutrosinie, licząc 
50 lat życia. Po wyświęceniu na kapłana był posiany na wika- 
ryat do Wielenia, ikąd przeniósł się na probostwo do Świer 
czyny, póżnićj do Mokronosa, a przez 11 lat ostatnich pracował 
z największą sumiennością, częstokroć z narażeniem i tak nad­
wątlonych sił swoich, w parafii jutrosińskićj, gdzie chwalebnego 
żywota dokonał. Wyższa władza dnehowna w uznania jego su- 
miennfej pracy powierzyła śp. ks. Antoniemu urząd dziekana 
nad dekanatem krobskim, który tylko przez mniój więcój 5 lat 
sprawował, ponieważ wzmagająca się niebezpieczna choroba ra­
dziła mu takowy złożyć, nie czując się dość na siłach, aby ucią­
żliwym obowiązkom w tak rozległym dekanacie sprostać, bez 
narażenia się na niebezpieczeństwo życia. Dnia 2 Km. odbyła 
się eksportacya zwłok śp. Antoniego do kościoła. Tam bardzo 
pięknie przemówił ks. Ja dżewski, proboszcz ze Zdun, a dnia 
następnego po nabożeństwie żałobnóm przy nader licznóm zgro­
madzeniu duchownych z różnych stron spuszczeuie zwłok do 
grobu, gdzie przemówił do zebranych kg. dziekan Tafelski, pro­
boszcz z Krobi. Cześć popiołom zmarłegol

Opróżnione wikaryaty w Nieparcie powierzony został ks.
KośroidSr, byłemu kapelanowi wojskowemu z czasu ostatnićj 

«wojny a w Jutrosinie ks. Bilińskiemu, byłemu wikaryuszowi 
•^Skalmierzyc. Na wakujące zaś probostwo w Sarnowie, po re- 

zygnacyi dotychczasowego kk. prób. Redner, otrzymał prezentę 
ks. Chmieliński w Poznaniu. Administratorowi ks. Fligier- 
skiemu w Poniecn powierzyła król, rejeneya inspekcyą nad pa- 
rafialnemi szkołami.

Pewien dozór kościelny podał w jednym z ostataich nu,’ 
merów Dziennika Powiatowego inserat w niemieckim języku 
donoszący o wypuszczeniu budowy domn organisty, obok którego 
nie mógtem się dopatrzyć tekstu polskiego. Jeżeli dozór 
kościelny, jako inteligeńcy a parafii, dopuszcza się ta­
kiego upośledzenia dla rodzimego języka, cóż żądać 
można od mniój wykształconych? Lekkomyślność po­
dobna odmówiła nam już prawa do wielu słusznych 
i zagwarantowanych żądań, a jeżeli obojętność4} na­
szej strony w tych razaoh główną odegrała rolę, toć 
przecież czas, aby po tylu dośwadczeniach się upa- 
miętać a pracy dopominających się o przynależące 
się nam prawa na szwank nie narażać.

Z wyjątkiem kilkunastu dni mieliśmy mtj nader chłodny 
i tak samo pokazuje się czerwiec; mimo to oziminy i jarzyny
stoją w polu nie źle. W Boże Ciało słyszeliśmy pitwwszy grzmot tal. 
przy ciepłym deszczu. . akcyzy

handlu uległa owsaóm jak wszystkie inne zastojowi, który po­
gorszyć musiał ceny. Z powrotem pokoju i ożywieniem ponownóm 
przemysłu weszło natychmiast znowu i dobre ogólne usposobie­
nie mianowicie na londyńskiój aukcyi majowij w swe prawa 
a usposobienie to rozwinęło się aż do targów na wełnę przez 
bezustanne podwyższenie się cen w stopnia, który o wiele prze­
kraczał granice uprawnienia.

Po pierwszych interesach targowych w Wrocławiu z pod­
wyżką 8—10 tal. w stosunku do roku zeszłego zapanowała tak 
wielka powściągliwość, io podwyżka rzeczona zredukowała się 
do kilku talarów, a targ i interes rozwinęły się słabo i bez 
ożywienia.

Pod takiemi auspieyami rozpoczął się nas i tegoroczny targ 
na wełnę, któremu bezustinny deszcz nadał jeszcze niekorzystną 
nader fizyognomia, a kupujących zniewolił do większój powścią­
gliwości i do zabiegów, by ceny ile można jeszcze zniżyć Mata 
jednakowoż g/towość właścicieli zniewoliła kupujących do o.u- 
szczenia stanowi-ka wyczekującego, a lubo bardzo zwolna, odby­
wały się jednak interesa po cenach, któro zeszłoroczne o 2 do 
3 tal. przewyższały. Wyjątek stanowiły złe wyprane a miano­
wicie wełny z owiec pasionych, których właściciele do znacznych 
koncesyi byli zuiewoleni.

Pranie było w ogóle zadowałniające, a nie podobna było 
nie uznać zabiegów producentów około dobrego prania, które 
w bieżącym mianowicie roku miało do walczenia z niepomyślnóm 
powietrzem.

Nie chcąc budzić sangwinicznych nadziei, wypowiadamy 
jednakże z otuchą przekonanie nasze, że ceny wełny w dotych­
czasowym obrębie zapowiadają co najmniój, że będą trwatemi 
i że produkeya przy postępnjącóm mianowicie uszlachetnienia 
owczarń opłacać się będzie.

W tym kierunku nie zagraża nam byuajmniój objawiająca 
się konkurencja wełny kolonialnój, jak to dowodnie okazuje od­
wiedzanie nasz' go targu nawet przez Anglików jak nie mniój 
szczególna baczność, jaką nadreńscy kupcy poświęcają cienkim 
i najcieńszym gatunkom wełny. Anomalne zjawisko, że gruba 
właśnie, tak zwana odstawowa wełna uległa pouwyżće do blisko 
10 talarów, uważamy tylko za skutek wyczerpanych zupełnie 
w tym gatunku zapasów przy naglącój momentalnie potrzebie.

Z wyjątkiem kupców franauskich był udział zwyczajnym, 
i handel prowineyalny i miejscowy brał nie mały udział w za­
kupach, tak że s’ię tu znachodzi skład handlowy, który przyszłój 
potrzebie piękny nastręczyłby wybór.

W skutek wygórowanych iądań pojedyńczych właścicióli 
i niendałego zupełnie prania m ła Część dowozu nie zestala 
rozprzedaną.

Waga strzyży była w wielu razach lepsza niż zeszło-
n » » 1» ‘-»-»JP»* ęofil* Ł '

Wedle urzędowego wykazu składał się dowóz z 21,723 
centuarów w stósunku do 23,535 centnarów w roku zeszłym 
a więc w bieżącym 1812 cent, mniój, czego przyczyna leży może 
w tem, że niektóre owczarnie nie chciały forsować strzyży przy 
tak niepomyślnóm powietrzu; przytóm jednak nadmienić'jrypada, 
że przy rozpoczęciu targu znajdowała się stara reszta około 
1200 centnarów na tutejszych składach.

W przybliżeniu podać można następujące ceny za poje- 
dyócze gatunki wełny: iflifir ««. IZ «»¿5

za cienką i wysoko cienką 72—84 tal. 
średnio Cienką i średnią 60 - 70 - 
poślednią dominialną 53—57 »
dwuatrzyżną i poślednią 47—52 «

Tą rasą cieszyliśmy się nareszcie korzyścią dawno zamie- 
rzonój koncentracyi targu na wełnę na Sapieżyńskim placu i na 
sąsiedniój Wo nicy, które były odpowiednie zupełnie Celowi a co 
ogólne zyskało uznanie. Trzy wielkie namioty były zarazem 
ochroną potrzebną mianowicie przeciw tegorocznemu powietrzni. 
Zganić jednakie należy, te były one za mało szerokie, co było 
powodem wielu niedogodności i czemu ua przyszłość koniecznie 
zaradzić trzeba.

Ceny targowe
w mieście Poznaniu. 
Dnia 16 czerwca.
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Dnia 14 bm. zakończył w Koźmi­
nie życie swe doczesne śp. syn 
,7j Wincenty, opatrzony św.

‘ Wameritami, o czóm donosi stro­
nny ojciec z rodziną [3404).

W. JPinzyftlechi.

Pszenicy pięknej, azefel po 84 fnt. 3
» średniej - » •'•4 . 2
» pośled. » . . 2

Żyt» ciężkiego . « 80 « 1
• średniego • « • 1
» pośledn. « «

.i umienia wielk, « 74
drobn. »

Owsa _ »»«I
Grochu d gotsw, <

i na paszę ■
Rzepiu zimowego 
Rzepiku zimowego <
Rzepin lutowego 
Rzepiku latowego 
Tatarki a
Perek <-'*
Wyki .
Łubin, żółty .

• niebieski
¡ Koniczyny czerw, cent, po 100 funt, 
j Koniczyny bi&łó.i • • . — — — —

Uietdw berllAaka, 15 czerwca, 
j Cała czynność giełdy dzisieszój ograniczyły się do jednego
1 tylko papieru, podczas kiedy wszystkie inne były zaniedbane.
I Walory praskie: Dóbr, pożyczk. pstwa. (4%<%) 99% pr.

Poż. pstwa z r. 1859 (5%) 101% płac. Obi. pstw» (4*/ ) 83 
płac. Poż. pstwa prem. z r. 1855 (3%%) 119% żą ł.

List. zast.: Zachod.-prusk. (3’/,%) 75% płac., dto (<Ve( 
83 płac., dto (4%) 90% płac. Pozn. nowe (4° 0) 87», płac. 
List. rent. Pozn. (4%) 89 żąd. Prusk. (4°|0) 89% płac.

Walory zagranloz.- Austr. rent. srnr. (t%<%) 5B’|8 płac. 
Rent, papier. (4/,%) 48% żąd. Losy z r. 1854 (4%) 77% żąd. 
Losy kredyt, z r. 1858 95 plac. Losy z r. 1860(3°/ ) 81'|,—2 
płać. Losy z r. 1864 (4%) 69 płacono/ Rosyjska pożyczka 
prem z roku 1364 (5°)J 124 płacono. Rosyjska - polsk
oblig. skarb. (4%) 71 płacono. Polsk. certii. Lit. A. nu
300 złp. (5%) 93 płacono, dto cząstki po 500 zip. (4%) 
10)’/j nłucono. Polsk. listy zastawne 3 em. w rs. (4%) 70% 
żąd. Listy likw. 58% płac.. Włoska p iźyc. (5%) 55% płae. 
Rumuńska poż. (8%) 90 pł»c. Rumuńskie oblig. «olej. 
48%-%—% ułac. Turecka poży . 44»/g płac. Amur, pożycz. 
(6%) 97% płac. Akeye kolei salaz. Kol. mind. 145-8 płac.

Ludwika 108’%-77»—% płac- Austryae. Francuek, 
i—2’%—’/gpł&c Wai-sz.-wieiiensk. 65% płac. StenKi itd

austr. kredyt mob. 158—%—’% płacono. Rwiańskie prow^ 
H'9 płac. Szląsk. stow. bank. (4%) 1/5 żąd tljrtyi hin
Hübtmra (4«,- Żąd Hansem? «%%,. 947, płac. Henkel' 
(4*%%) — żąd Meinmg. (47,%) —,plac.

Kurs gotówki 1 pap. pion. Frdr. prjiskie 113% żąd. Idr 
111’; płac., suwereny 6. 24 płac nap, 5. 11»% płac, poiiuner. 
5. 16’/, płc., doli. 1. 11’/» pła Złeta w sktabacti funt cofnę 464 
płac Srebra funt celny 2tł. 26 plac. Zag¡Eani<;,¡ne bajikni' 99% 
płacono. Auatr.-bankn. 82»/,, ułan Rosyjsk bankn. 81 pf w 
— Dyskonto banko wo 4.

PSieuica: per 1000 kilo w miejscu 62—83 tal. wedle ja 
kości źadauo; per ‘1000 kilo na czerwiec i czerwiec-lipiec 77’/ 
—78—77A,; lipiec-sieruień 77%—’/,— 77, sierpień wrzesień —* 
wrzesień-paździer. 75’J,—74% tal. płacono. Zyto; per iOOO 
kiłę w mteisi-.u 49—54 tal wedle jakości żądano; polskie 50»/ 
krajowe 51% -52 tal. z kolei i statku płac.; na czerwiec i czer­
wiec-lipiec 517,—%, lipiec-sierpień 5l%—’ 9—7,, sierp..wrzesień 
52’/,—52, wrzes.-paźdz. 52’;—% tal płacono. Jęczmień: per 
1000 kilo mąły i wielhi 39 -62 tal. wedle jakości żądano. O- 
wies: per 1000 kilo w miejscu 42—56 tal. wedle jakoś i żąd 
marchijski 48%, pomorski 50—52 tal. z kolei płacono ; na czer? ‘ 
wiec i czerwiec-lipiec 49’/,, lipiec-sierpień 48% tal. płacono 
Groch: per 1000 kiiodo gotowania 51—61 tal., ua paszę 41 
—51 t»L Rzep: per IOOO kilo — tal. Rzepik: — tal Olej 
rzepiowy: per 100 kilo w miejscu 27 tal. żąd., na czerwiec 
i czerwiec-lipiec 26’%, lipiec-sierpień 26’/, tal. Olej 1 tri any 
per 100 kilo w miejscu 2t% tal. Olej skalny: per 100 ki'o 
w liiejscu — tal., na czerw, i cze/w.-lipiec — tal.' Oko w i ta­
per 100 litrów po lOQ%=10,00G% w miejscu bez beczki 17 tal" 
12 sgr. plac., na czerwiec i czerwiec-lipiec 17 tal. 4—5 Sgr. u? 
piec-sierpień 17 tal. 5—6 sgr., sierpień-wrzesień 17 tal. 10—11 
sgr, wrzesień-paździer. 17 tal. 13—14 sgr. płacono.

* itKąkis. Berlin, 15 czerwca. Mąka pszenna pr, 
netta. 0 101',—9’/, talara nr. 0 i 1 9’/a—5 u tal. rżana 

0 81/,,—75/i, nr. i 1 7’/,—tal. pła.
Poznań, 16 czerwca. Mąka pszenna nr. 0 i 1 4‘/s — 

mąka rżana nr. 0 1 1 3%—4 tal. płac, za cent, bez 'X rfe.illl

kio

— * Reallśol malarze w Resyi. Feletonista Petergh, 
W. powiada, że oglądał dwa obrazy, przedstawiające ostatnie 
wypadki w Odessie. Jeden z nich wyobraża same zajścia i bi­
jatyki na ulicach, a drugi ich rezultat — chłosta. Przedmiot 
pierwszego nierównie wspanialszy: tłum, piesi i jeźdźcy, uzbro­
jeni i nieuzbrojeni, walka i rzeczy wyrzucane z wyższych pięter 
domów Wypadki drugiego obrazu odbywają się w pobliżu ja­
kiejś cerkwi, w oddali można Widzieć kilka tajemniczych skrzyń- 
dalój namiot, w jego wuętrzu .stół, przy którym siedzi jakiś ofi­
cer czy żołnierz. Drugi oficer stoi przed namiotem z założonemi 
na krzyż rękami i z dziwnym spokojem spogląda na rozciągniętą 
przed nim ofiarę, nad którą Odbywa się operacya chłosty. Dwóch 
olbrzymich p licyantów przytrzymuje nieszczęśliwego;, a trzeci 

'iy sobie obowiązek. Na pierwszym 
jzyzn, baba, chłopczyk mały i pies, 
tokiem. Z lewćj strony trzy konie 
a jeden z nich zwrócił swój pysk 

. egzekucya Z prawej elegancki 
koesyk, z którego jakiś ziot/ młodzieniec ski rował swą lornetę 
w tę stronę, co i koń pasący się na łące. Daló) kilku jeźd iców, 
na ramionach jednego z nich; jaśnieją jeneralskie e >olety. Oto 
i wszystko, jeżeli dodamy do t g > malowniczą po»tać chłopca 10- 
syjskiego, który jedaą ręką skrobie się w głowę, a drugą włożył 
do kiesaeui i jakby myśiał: „Rzecz dobrze nam zuaua, po co 
mam stać?' panowie, to co innego, dla nich — nowali*.“ ,,Isto­
tnie scena zupełnie z naszegiy życia wit-jskiege, dodaje feletoni­
sta, plac, ceikiew, rózgi, poiicyauci itd, wszystko to rodzinne 
nasze sceny. Jeden tylko błąd popełnił -nasz malarz realista, 
gdyby np. zamiast mężczyzny nieszczęśliwą ofiarą była kobieta, 
miałby nierównie więcój kupujących.“

PRZYBYLI DO POZNANIA
daia 16 czerwca.

BAZAR. Libelt z Czeszewa, Putworowsi z Goli, Potworowski 
z Kosowa, bendowsfci z Swarzendzs.

HOrtńb PAitYSbl. Budziszewski z Książka, pani Sulimirska 
z córką z Król. Pol.

HOTEL DU NORD.. Waligórski z Skórzewa, Scbweinitz z Gór- 
nego-Szląska. fpioo .. .- -•

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Urbanowski z Soboty, Re- 
jewski z Sobiesiernia.

TILSNERĄ ‘bOTELi GAliNI. Podgórski a Nakła, Witkowski
z Iuo roćłiwia^ 3 __i ■ r; t,i rii

8TER>A HOTEL EUROPEJSKI. Sulerzycki z Nowójw si, Gu- | 
stowski z Król. Pol., ^laazczyński z Gdańska, Jarocbowski < 
z Sokolnik Rudkowski ż' Ławicy.

HOTKb RZYMŚuI. Zakrzewski z Żabna, Bold z Francyi, 
Hoffmann z Kowalskiego. ,

HOTEL BERLIŃSKI. Połomski z~ żoną z Rogoźna, Tresckow 
a Culudowa. 9fl5i9iQ *190811 .900X0!'

MYLHJSA HOTEL DREZDEŃSKI. Leszczyński z Konina, Windę
*Bz VHAWKO9I J

CletdM szezeelAska, 15 czerwca.
Pszeni ca: słabo; n» czerwiec-lipiec 77’/, tal; wrzesień-pa­

ździernik 75’% talara. Żyto: słabo; na czerwiec-lipiec i li? 
piec-sierpień 50%, wrzesień-październik 51’%, tatara. Olej 
piowy: słabo; w miejscu:, i2ag(|, ną czerwiec 26'/, ń rze-

na. je- 
«1 na

sumiennie wykonywa powierzą 
plan e stoi kiluudzi» ięciu męi 
którzy lubują się pięk ym w| 
spokojne pasą się na łącef 

stronę, gdzie się odbywą

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ
•Wełna. Poznań, 15 czerwca. Stała komisya tu- 

tejszój izby handlowój dla handlu wełną ogłosiła następujące 
sprawozdanie:

Pomyślne oczekiwania co do cen wełny, którym daliśmy 
wyraz w sprawozdaniu zeszłoroczućm, nie mogły s ę naturalnie 
urzeczywistnić pod naciskiem wybnchłej nagle wojny; gałąź ta

żytku na 50 tal. podana, sprzedaną być ma 
w celu przymusowego wykonania drogą sub­
hastacyi koniecznój w
w piątek dnia 15 nr/e- 
Miiin rto. przed południem 

o ^odit. tO
w lokalu tutejszego królewskiego sądu po­
wiatowego w pokoju pod No. 13.

Poznań, dnia 2 czerwca 1871. [3402J,
Uroi, gątl powiatowy.

Sędzia zubhastacyjny. 
j RyB. f ■*

wykonania drogą subhastacyi koniecznój i
wtorek 19 września H b 
przed południem o go-rP i- i dżinie » -(in9s?q >
w lokalu król, sądu powiatowego w miej/cu 
w pokoju pod No. 13. (84ÓO,

Poznań, dnia,5 czerwca 1871.
SAról. sąd powiatowy.

Sędzia subhastacyjny.
*5*0^300 Ołi»/i

sień 25.% talara. — Okowita, słabo; w miejscu 177 
■ czerwiec-lipiec 16'7t„ sierpień-wrzesień 17, wrzesień-uażdziśrnik

Í7’% telara.

; Przegląd
pnybyw^ących i odchodzących poczt w Poznaniu.Przybywające poczty. II Odchodzące poczty.

Wiadomości giełdowe.
(wlełiJ .4 iiocaiaAshw, 16 czerwca.

Poznansaio stare 3*1, % listy zastawne tah płac. — 
Poznańskie nowe 4°/„ listy zastawne 87s/« tai. pła. — Pozn. 
listy rentowe 8S3/. tal płacono ~ Pozn 4» ,‘z obiitraeye pow. 93>/> 
żą .. — Poznańskie obiigacye miejskie 94 talara żądano. — 
ĄKcye banku prow. pozu. — pła»ono — banknoty polskie 
— tai. pł. — AKcye poznań. banku reatno-krooytowego — taL 
p’hc; — Rumuny — tal. ma-.- — Pninwnns niemiecka Dożyczka 
100% tal. pła. — Banknoty rosyjskie 80% płac.

wypo«ie. — węcpli; per czerwiec 47 tal, 
czerw .-lipiec 47, lipiec sierpień 47»/,,—477,—477„ sierpień- 
wrzesień 48—47%, wrzedeń-j) ździerniz 48»/,,. ■« jesień — tal.

A ą , wypow. — kwart, na ;zerwi-c 
15—157»,-lipiec 157», sierpień 15%, wrzesień 157„ październik 
—, li topid , w miejscu nez beczki — tal.

(przedaż konieczna.
. jwnchomcść w mieście Poznaniu na 
. J«ieściu Zagórze pod No. 132 położona, 
y W» profesyi bednarskiój Karola Hein

" jego żony Karoliny należąca, która 
o Ąkścią mórg 0,»0, na podatek budynko- 
, »artości użytku na 86 tal. podana, 
. ,.an4 być ma drogą subhastacyi ko- 
1 w
. ’’«rtek, dnia 14 wrze- 
- ™ rli. przed południem 
' , o godz. 1O

łęWu królewskiego sądu powiatowego w 
» > w pokoju pod No. 13. (3401)
r QJn, dnia 1 czerwca lb71.
. Królewski sąd powiatowy.

Sędzia suohastacyjny 
’ ________________

?rzedaż konieczna.
i Ł^oroość we wsi Żabikowie pod No. 
• jnŻOin*’ do Marcina Falkensteln i żc
i należaca> która 1
. i, ® ’’’»łi opłacie podatku gruntowego' 
» ¡'tf! .“i ustalonego czystego przychodu 
’ aJ“<* z gruntu na 74 tal 25 sgr. 2%
u * podatek budynkowy z wartości u-

Sprzeda! konieczna.
Nieruchomość we wsi Dąbrowie pod No. 

13 położona, do rodzeństwa BUchała 1 HU 
gdaleni Z golów należąca, która z objętością 
mórg 57.,, opłacie podatku gruntowego ule­
ga, podług ustalonego czystego przychodu 
na podatek z gruntu na 24 teł. 20 sgr. 47, 
fen. i na podatek budynkowy z wartości o* 
żytku na 30 tal. podana, sprzed«ną być ma 
w celu przymusowego wykonania drogą sub 
bastacyi koniecznej w
środę, dnia 13 września 
rb. przed południem o go 

dżinie 11
w lokalu tutejszego królewskiego sądu po­
wiatowego w pokoju pod No. 13.

Poznań, dnia 2 czerwca 1871. [3403J.
Mrol. sąd powiatowy.

Sędzia subhastacyjny.
_________Ryib_____________
Sprzedał konieczna.

Nieruchomość w mieście Poznaniu pod 
No, 150 starego miasta położona, do kupca 
Schzje Leehel Hamburger i żony jego Re- 
Mill należąca, która ua podatek budynko­
wy z wartości użytku na 295 tal. podana, 
sprzedaną być ma w celu priymusowego

Obwieszczenie.
Na probostwie przy kościele św. 

Jana w komenderyi mają, być: 
stodoła oszacowana na 1770 tal., 
chlew oszacowany na 480 tal., 
wychodek oszacowany na 49 tal.

23 sgr. 1 fen., ’ j, i
ogrodzenie oszacowane na 360 tal. 

10 sgr. 2 fen. z drzewa 
budowane i budowa włącznie z ro' o- 
ciznami rgeznemi i sprzężajnemi, o- 
szacowanemi na 123 tal. 22 sgr. 6 
fen* najmniój żądającemu przekazana. 
Na ten ceł wyznaczonym został ter 
min na 8» czerwca r. b. po 
południu o godzinie 3 w mćm biurze 
na który przedsiębiorców z tćm nad­
mienieniem zzaraszam, że kosztorysy 
rysunki oraz warunki w mćm biurze 
w godzinach służbowych przejrzane 
być mogą. (3391)

Poz .ań, dnia 14 czerwca 1871.
Król, radzca ziemia

Sadową obory
na folwarku prebeudalnym w Wiel­
kiej wsi przy Buku,-— którój koszta 
wedle kosztorysu na 2236 tal. obli­
czone, — ma być powierzoną mniój 
żądającemu. W tyni celu wyzna­
czony termin na dzień 28 czerwca 
r. b. o 2 godzinie po południu 
W pomieszkaniu proboszczowskim 
w Buku. (3395)

Buk, dnia 13 czerwca 1871.

Wróciłem i rozpoczynam znowu 
czynność moję. (3415),

Grodzisk. DrLitthauer.
Bankhipoteczny

w jMeiniiig*en. daje na 
miejskie i wiejskie posiadłości po­
życzki wypowiedzialne i niewypo­
wiedziane z amortyzacyą, 
yalutę w gotówce al pari. Bliż-

Z god«. 1 pora
dnia. Do goda. i pora;

dnia|
Trzemeszna....... 3 55 rano Skwierzyny........... 6 45 rano
Wrześni...........ł...... 8 55 — Pleszewa.,;.........,.. 7
Wągrowca.... i.........
Krotoszyna...............

4
7 fi

Wągrówca..............
Gniezna.........

i:7
8
8

20

Obornik.................... 8 30 Kurnika.................... .W
Ostrowa................... 8 50 -L’ • Strzałkowa............... 12 15 po

poł.Cylichowy...’............ 9 10 — Gniezna...... 1 15
Gniezna... 2 55 po Obornik.................... 6
Strzałkowa (Słupcy) 
Gniezna....................

8
6

10
55

poł.
wie-

Krotoszyna.............. 8
8
9

25
10

czor
Kurnika.................... 6 55 czor Ostrowa....................
Wrągrówca............. 7 5 Wągrówca............. 11 30
Pleszewa................... 8 15 — Trzemeszna., .iu.;... 11 45Skwierzyny n. W..... 8 15 Wrześni................. 11 45 —

„ . . , , . . szych szczegółów udziela upowa-
Rolcglllin KOSCieine. tóniony przez jeneralną ajenturę.

Ks. JL* AKoshowbKI. TT ł * 1 j *Juli£m S/^icłistein^
(3334) Poznań, hotel de France.Nadzwyczajne Walne zebranie 

a Pożyczkowego dla 
ągrówca i okolicy odbę­

dzie się dnia 22 m. b. o godzi­
nie 11 z rana w Wągrówcu w 
hotelu p. Zapałowskiego. 

Porządek dzienny: 
Sprawozdanie z odbytego sej­
miku Spółek polskich w Po 
znaniu. (3397)
Zmiana statutów co do §§ 13, 
JOJPiW<

3. Kwestya zapisania Towarzystwa 
do rejestru handlowego

1.

Kilku zdolnych czeladników 
krawieckich może się zgłosić 
po robotę do handlu [3413].

Logi i Bielińskiego.
Donoszę Szan. Publiczności, że mam go­

spodynie, rządczynie, pokojówki, panny słu­
żące, kucharzy, ekonomów, pisarzy, służą­
cych, ogrodowych itd. Jezuicka ul. No. 7.

(3390) JMaclejewtolia.
Uue Demoiselle de la Suisse connessant 

bien sa langue et ayńnt de bonnes réco- 
me dations désire trouver une płace dans 
une. bonne famille. S’adresser A. pqste 
restante P o s e n. (3389)

l'éwna dama faehnno wykształcona 
i dobrze polecona życzy sobie dawać lekcje 
na fortepianie. Adres w eksp. Dzień Pozn. 

[8411].

Aaurzyriel Aomowy, wsiadaj cy 
także język francuski, poszukuje umieszcze­
nia, szczególnie j^nak do starszych chłop­
ców Księgarnia Znpaóskiego udzieli bliż­
szej wiadomości. |3’97],

Osab» dobrze 
wieko, obeznana

wychowana, w średnim
s z wszystkiemi gałęziami

gos iodarstwa kobiecego, obecnie zarządzająca 
wmlkićm dominium, szuka od św. Jana sto­
sownego umieszczenia. Adres Poznań poste 
restante fiH. K.___________

Kasjera, ~
kawalera, obeznanego z rachunkowością go« 
spodarską i gorzelń czą, poszukuje się do 
. ’»*• Przedstawienie osobiste
lub listowne franco. (3354)

Elewa lub pomoc- 
iiika potrzebuje (3348)

Józef Krenz,
inżynier cyw. i miernik rządowy,

(>rodxisk
Zdatny drukarz

jako tóż i młodzieniec mający chęć 
czenia się drukarstwa znajdą natychmiast 
stałe zatrudnienie. i3368)
Nowa drukarnia T.HL »aszklewlezA.

Hotel pierwszorzędny w Rynku 
położony, w Ostrowie (W. Ks. Poznańskie), 
będący w jak najlepszym stanie jest pod ko­
rzystnemu warunkami zaraz do sprzedania 
i w krótkim czasie do objęcia. Bliższych 
szczegółów zasięgnąć można u [3379 lW. WlthowMfatego w Ostrowie.

M. Hey manna
gar znajduje się odtąd przy Fryderykow- 
■kićj nl. 30 naprzeciw bióra telegraficznego.

wyu-
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Aukcya cygar.
W poniedziałek «r 19 b. ni

dni następnych przed południem od 9 do 
1 a po południu od 3 do 6 godziny sprze­
dawać będę za gotową zaraz zapłatę naj­
więcej dającemu przy Fryderykowskiej ulicy 
No. 33a reszty składu cygar, składające się 
z cienkich, średnich i poślednich. (3881 •)

I>range.
Komisarz aukcyjny.

Szafy do lodu
poleca [3392]. §4 J, Mendelsohn.

Willa z oranżeryą
i wielkim ogrodem jest z wol 
nej ręki do sprzedania.

Bliższe szczegóły przez ogrodnika arty 
stycznego p. Hensen, Berlińska ulica 13, 
Poznań. [3388J.

transparenty
z obrazem JE^apieiż»
poleca na nadchodzącą, uroczystość 
jubileuszową (3410)

Juliusz Borek.

12 prtepyttnyelt foto- 
yrafii, grupy kobiet w powabnych 
postawach (tylko za 2 tal. =. fi. 3, 
30 kr. Album Ser oj u najcieka­
wsze obrazy fotografowane 12 obra­
zów za tylko 3 tal. = fl. 5, 15. Al­
bum Wenery, 24 fotografii pię­
kności kobiecych w ugrupowaniu po- 
wabnóm w gustownóm album kieszon- 
kowśm za tylko 5 tal. 20 sgr. = fl. 9 
55 kr. Trzy te piesy razem wzięte 
za tylko tal. 10 = fl. 17 30 kr.

Wyborne angielskie obra­
zy stereoskopowe, 6 sztuk tal. 
8 = fl. 14; 12 sztuk tal. 15. = fl. 26 
15 kr. (3399)

Do nabycia za przesłaniem należuo- 
ści w banknotach, kuponach lub mar­
kach pocztowych przez hantlel ar- 
tynly^sny

1\ J.Dehm w Moguncji.

U kogoż wygrywa się za każdą rażą?
U Mindusa i Marienthala.

Dnia 31 czerwca rb. rozpo­
czyna się najnowsza loferya, 
która w ogóle (w 7 oddziałach) obej­
muje wygrane glówun event

100,000 tal.
60,Ot O - 40,000 - 20,000-16,000 
- 10,000 - 2 razy 8000 — 3 ra­
zy 6000 tal. ltd. a której najmniejsza 
wygrana pokrywa wstawkę. Do pier­
wszego tego oddziału mamy w zapasie 

łóeów oryginalnych po 15 sgr.., 
trygin. los. po 1 tal, ’/, losy orygin. 
po 2 tal. i rozsyłamy takowe «a pize- 
słani, m , ieniędzy w gotówce lub awan­
sem do wszystkich okolic aknratuie 
jako tóż po ukończonem ciągnieniu bez 
wezwania wygrane pieniądze i urzędo­
we listy wygranych. (2980)

Prosimy o wczezne zlecenia, aby 
każdy rozkaz mógł być wykonany.
Mindus & Marienthal

Unniburg.
Wszystkiemi losami pożyczek premio­

wy ch jako też papierami urzędowemu 
zajmujemy się i polecamy się usilnie 
do ich zakupywania.

Wypowiedzenie listów zastawnych.
W skutek wykonanego dziś stósownie do statutu wylosowania, wypo­

wiadają się poniżój oznaczone liśty zastąwne nówego ziemskiego Towarzy 
stwa Kredytowego dla Prowincyi Poznafiskiéj

Ser. I á 1000 tal. No. 191 295 401 688 699 775 1363 1438 1521 
1526 1700 1962 2033 2249 2321 2332 2427 2430 2431 2604 2725 2733
2887 3204 3410 3547 3559 3641 3654 3699 3732 3765 3913 3924 4225
4255 4351 4529 4612 4876 4960 5024 5177 5210 5284 5335 5363 6011
6194 6304 6404 6486 6602 682016843 6853 6911 7038 7071 7496 7500
7606 7738 7843 7894 7949 7981 7993 8055 8073 8145 8180 8203 8241
8409 8925 8951 9088 9401 9762 9985 1QO82 10086 10171 10408 10445 
10547 10640 10657 10720 10812 10878 11007 11121 11194 11408 11509 
11617 11636 11646 11677 11802 11816 11865.

Ser. II i 200 tal. No. 8 18 91 124 143 208 294 297 430 500 611 
687 706 722 947 954 1341 1404 1451 1464 1517 1572 1625 1627 1709 
1737 1900 2044 2112 2147 2376 2399 2518 2604 2628 2710 2792 2877
3110 3135 3199 3203 3215 3361 3413 3471 3493 3761 3807 3827 3860
3910 3931 3954 4095 4116 4127 4167 4312 4334 4349 4355 4564 
4605 4628 4685 4969 5031 5035 5095 5096(,5128 5295 5347 5383 5497
5527 5672 5686 5717 5991 6270 6318 637Ó 6554 6575 6740 6959 7017
7051 7155 7310 7311 7331 7476 7549 7844 7948 7996 8029
8356 8405 8593 8997 9027 9034 9042 9090 9126 9208 9342 9543 9591
9673 9700 9883 10241 10370 10474 10525 10552 10606 11270 11302 
11724 11734 11946 12140 12367 12644 12,860 12969 13032 13426 13461
13702 13853 13955 14029 14333 14846 15242 15395 15441 15576 15735
16279 16285 16289 164Ś5 16554 16625 17129 17217 17342 17868 17883
18354 18420 184Ś5 18472 18712 18961 19042 19097 19104 19171 19249
19320 19481 19638 19721.

Ser. III á 100 tal. No. 40 48 106 259 290 420 540 685 783 897,
1000 1129 1153 1201 1426 1437 1442 1553 1593 1626 1673 1755 1765
1772 1881 2005 2007 2057 2199 2228 24l5 2437 2579 ,2847 2903 3237
3820 4046 4124 4339 4502 4523 4539 5043 5116 5268 5283 5333 5360
5365 5444 5665 5794 6220 6353 6464 6523 6592 6650 7302 7367 7394
7772 7992 8005 8108 8183 8300 8491 8523 8615 8769 8903 8935 9005
9311 9337 9435 9553 9574 9604 9666 9789 10205 10227 10487 10628 
10635 11218 11288 11344 11354 11358 11394 11400 11404 11469 11556
11745 11802 11812 11926 12019 12351 12403 12536 12705 12748 12763
12765 12767 12833 13061 13109 13364 13371 13388 13593 13714 13790
13858 14008 14045 14073 14316 14345 14358 14588 14683 14886 14902

Ser. V á 500 tal. No. 70 155 207 249 268 345 433 49,
690 868 939 1047 1311 1392 1528 1639 1659 1660 2185 2208
2740 2798-2858 2952 3002 3049 3533 36?7 3688 3731 3865 4058 4296
4312 4341 4539 4598 4689 4772 4785 5l?2 5179 5197 5276 5316 5349
5628 5828 5883 6023 6085 6395 6624 6662 6698.

Ser. VI á 1000 tal. No. 176 188 563 690 725 769 770 958 10)9 
1070 1089 1521 2847 3645 4209 4564 535Í 6510 6522 6590-7710 7751 
7945 8038 8440, 8810.

Ser. VII á .500 tal. No. 1 Í70 724 869 1172 1879 2073 2118 2132 
2525 2746 3586 3965 4011.

Ser. VIII 200 tal. No. 43 206 442 626 645 655 727 758 977 
1023 1052 1561 1572 1576 2028 3071 3864 5446 5515 6401 7068 7373 
7426 8139 8171 8784.

Ser. IX á 100 tal. No. 885 893 968 1276 15C0 1643 1893 2154 
2691 3242 3558 3608 3984, 
ich posiadaczom na dzień 2 stycznia 1872 z tém wezwaniem, ażeby kwotę 
kapitałową, od wspomnionogo dnia wypowiedzenia począwszy, z kasy naszéj 
tu, przed południem między 9 i 1 godziną w gotpwtéoip odebrali.

Wypowiedziane listy zastawne powinny być składane z niepłatnym je­
szcze kuponem No. 10 i z talonem w stanie d > kursu usposobionym. Ilość 
możebnie brakujących kuponów potrąci się w gotowiźnie wyknpnéj.

Dla wygody publiczności jest dozwolonóm, że wypowiedziane listy za­
stawne wrnz z kuponami i talonami kasie naszéj i pocztą, ale franko prze­
słane być mogą, w którym to przypadku nastąpi przesyłanie w zamian go 
towizny, ile być można odwrotną pocztą nie frankowane bez osobnego pi­
sma, przy deklaracyi całkowitój wartości. ,0

Gotowizna za niezłożone do końca wydanego szeregu kuponów tj. do 
pierwszego lipca 1872 Wypowiedziane listy zastawne odda się po potrąceniu 
ilości kuponu No. 10 tutejszemu królewskiemu sądowi powiatowemu celem 
umorzenia ich.

Zarazem wypowiadają się dawpiój już wylosowane, lecz dotąd, nie zrea­
lizowane listy zastawne, a mianowicie z terminów już wypowiedzianych:

Z dnia 2 stycznia 1868 z kuponami No. 2 do 30.
Ser. II na 200 tal. No. 15846.
Ser. III na 100 tal. No. 4460. ¡' ,u c «.

Z dnia 1. lipca 1868 z kuponami No. 3 do 10.
Ser. I na 1000 tal. No. 4954.
Ser. II na 200 tal. No. 1674 2699 4613 4775 8067 9453 19568.
Ser. III na 100 tal. No. 3448 4314 5733 6041 11768 12708.
Ser. V na 500 tal. No. 3935 5130.
Ser. VII na 500 tal. No. 551.
Ser. VIII ca 200 tal. No. 937 1908.
Ser. IX na 100 tal. No. 10.

Z dnia 2 stycznia 1869 z kuponami No. 4 do 10.
Ser. I na 1000 tal. No. 4063.
Ser. II na 200 tal. No. 3034 4423 5229 7102 15458 17867 18584.
Ser. III na 100 tal. No. 5320 10068 10891 13575.
Ser. VII na 500 tal. No. 580 1004.
Ser. VIII na 200 tal. No. 1513 3119.
Ser. IX na 100 tal. No. 79 657.

Z dnia 1 lipca 1869 z kuponami No. 5 do 10.
Ser. II na 200 tal. No. 70 335 J928 2945 3144 3522 4245 5692

5731 7902 8271 9434 10786 14119' 14259 15845 16284.
Ser. III na 100 tal. No. 1056 1355 1873 3999 5390 5475 6863 8961

12229 12293 13866.
Ser. VI na 1000 tal. No. 3629 3675 4721.
Ser. VII na 500 tal. No. 519 2028.
Ser. VIII na 200 tal. No. 1828 2327 2338 2706 4838 4912.
Ser. IX. na 100 tal. No. 955.

Z dnia 2 stycznia 1870 z kuponami No. 6 do 10.
Ser. I na 1000 tal. No. 113 4445 7748 8946 9734.
Ser. II na 200 tal. No. 90 1983 2394 2467 2602 2671 4856 5524 

5752 8043 8199 8365 9074 9255 12777 14347 15033 17146 17599 17685 
18394 18425 18954.

Ser. III na 100 tal. No. 541 967 1095 1299 1303 1308 2110 3629 
39865270 5280 5642 6103 6677 6851 6893 7089 8028 8651 9777 13110 
13317 14036.

Ser. V na 500 tal. No. 3337 3559 4853 6126 6224.
Ser. VI na 1000 tal. No. 5036.
Ser. VII na 500 tal. No. 448 2126.
Ser. VIII na 200 tal. No. 2974 4993.
Ser. IX na 100 tal. No. 1159 1620.

Z dnia 1 lipca 1870 z kuposakni No. 7 do 10.
Ser. I na 1000 tal. No. 741 821 3077 3095 3978 5879 6811 9432 

0634.
Ser. II na 200 tal. No. 188 1145 1226 1639 3285 3337 5051 6369 

7061 7217 7515 7527 7671 8111 9720 10379 10669 11761 12806 13336 
14020 15386 17548 17950 18038 19112 19284.

Ser. III na 100 tal. No. 1440 1631 1786 1993 2624 2809 5381 5648 
6193 6203 7233 7800 7883 8417 8512 8858 10103 10147 11317 11991 
12166 12272 13001 13027 13309 13967 14028 14509 14732.

Ser. V. na 500 tal. No. 1213 1242 1423 3019 3270.
Ser. VI na 1000 tal. No. 2213 2653 4051 4056
Ser. VII na 500 tal. No. 1012 2600 2792.
Ser. VIII na 200 tal No. 2046 4099.
Ser. IX na 100 tal. No 1558 2144.

Z dnia 2 stycznia 1871 z kuponami No. 8 do 10.
Ser I na 1000 tal No. 715 1430 3299 3936 4670 5505 5552 6726 

7061 7324 10326 10993.
Ser. II na 200 tal. No. 210 263 1336 2416 2516 2785 3311 3659 

3892 4214 4647 5614 7113 7471 7826 883$ 8843 9355 9920 12425 12816 
14691 15994 16575 18447 19398 19637 19710 19712

Ser. III na 100 tal. No. 103 340 396 958 1093 1122 .1540 1643 
1684 199% 2276 3481 3886 4002 4008 4372 4393 4551 4626 4692 4882 
5443 5620 6367 7662 9236 9268 9329 9911 10018 11956 12512 13465 
13491 13874 14327.

Sór. V na 500 tal. No. 3669 3776 45$5 4739 4900.
Ser. VI na 1000 tal. No. 1373 3168 5933 6967. 

i' b Ser. VII na 500 tal. No. 2017 2161. ;
Ser. VIII na 200 tąl. No. 1705 4287 6705 7940.
Ser. IX na 100 tal. No. 2085 2098 2105 4187 

i wzywają się powtórnie właściciele tychże, ażeby walutę powyższych li­
stów zastawnych, bez narażenia się na stratę prowizyi i przyszléj amorty 
zacyi sądowój, niebawem w kasie naszéj odebrali.

Poznań, dnia 12 czerwca 1871. i (3408.)
Królewska Dyjrekcya 

Nowego Towarzystwa Ziemskiego Kredytowego dla 
Prowincyi Poznańskiej.

i
te,ft»

»«o;

8066 .-8329, j ku

Na pamiątkę obchodu 25 letniéj rocznicy panowania1,

Ojca św. Piusa IX.
uczczeniu wiekopomnego dnia tego wykonywam medale tak złote 

jako i srebrne', które niniejszém Przewielebnemu Duchowieństwu i Szano- 
wnéj Publiczności polecam. " (3409),

Antoni ütark,
jubiler, przy ulicy Nowéj, vis à vis księgami Wgo Żupańskiego.

isejtnnléj u

8$

Ł. Brodzhîego,
eru nrzy iiliey XowéJ obok tSkład papieru przy ïilicy XowéJ 

Zupmïskie^o.

le
[3266].

księgarni p,

nieśm. pam. Marcinkowskiego i Ma­
cieja br. Mielżyńskiego pendent — 
doskonale trafione, 5 tal. para, polecają

w Nowym Sączu,
który po poprzedniem zaniedbaniu przez „j. 
dostateczna administraćyą hojnym nakład, ni 
’ „notnm : elegancją na nowo urządzoj, 

wsze)kie w i
i przewidziany,h 

potrzeb i wymagań P. T. 
z usługą zwinną i zręczną Tamże na doi« 
mieści się re tauracya i dolurowy skłafl 
trunków. Polecam gó tedy jako wygoiU 
i w cenach najumiarkowańszy zajazd i w * 
poczynek gościom do wód Krynicy i Szcza 
wnicy tędy przejeżdżającym.

Nowy Sącz, d. 6 czerwca 1871. 134071
I*iotr SSitliiMid,

WT7 1‘ i i ‘ ‘ ft z gustem i elegancją na i
Ki I SB został, zaopatrzyłem « Wi

• 111 i 1110 .1 i 1 k.,’ I *. stósując się dn możliwie
,93S6, w Bazarze ? wszelk ch potrzeb i wymagi
[0000.1 W uwaiM, „ lishlcra zwinno , «wwńa'

Szczeciński portland cement
w beczkach rzetelnych po 395 do 400 font, 
polecam z Szczecina po cenach fabrycznych 
fr. tu i na innych stacjach z doliczenicjn 
frachtu. Sprzedającym z drugiśj ręki jesz­
cze osobne wynagrodzenie.
W zastępstwie szczecińskiśj fabryki Port­
land cementu (.3269)

cnwanszewo 14.

-i wszelkie cierpi 
li »sin nernow«
I każdój chwili „ 
J stępują po użycia 

pigułek anti-newral 
’ijnych dra CRONIE Skład w Paryi«’ 

w aptece p. Levasseur, ue de la Monnaie 19 
w Poznaniu w ap e dra JUanbieł,

liG

liłowne wygrane florenów suw.wu, 
100,000, 50,000, 25,000, 00,000, 
15,000, 12 OOO itd. Ciągnienie I klasy 
w dniu 19 i 20 ezerwea 1891.

Losy po tal, 3. 14
% „ 1. 22,
V« 26.

Plany i listy ciągnień bezpłatnie. Wy­
płata wygranych iintyelimiast po wyj­
ściu listy urzędowej (3265)

S. Litthauer,
Don* wekslowy i bankowy

Poznań, plac Wilhelmowski 17-' —LUJJ u ;  L.

mleko stepowe 
(knmys)

gF leczy
cierpienia piersowe i

»’è.

Eyoiiskie prawdziwe Z najlepszój fabryld sprowa­
dzone, nader piękne Vo". bsuiuaibji iąua .«spi aa

¡paterje czarne jedwabne na suknie i pokrycia 
futer

polecam za cenę bardzo umiarkowaną.

(3414)
K. Szymańska,

Najnowsze
jpraez wj a«l*ł jęzątl ZHarati- 

t«Hiuie »»lelUlW'b

losowanie pień‘edzy
rozpoczyna się z'dniem 21 ezer-
wea rb. i kończy się w listopadzie 
W czasie tym zapadnie w śudmiu 
oddziałach decyzya co do następują 
cych pomiędzy innemi wygranych gló 
wnych: (.2592)
najwyższa wygrana ev
250,000
150,000, 100,000, 50 000, 40,000, 
25,000, 2 po 20,000,3 po 15,000 
3 po 12,000 1 na 11,000, 3 po 
10,000, 4 po 8000, 5 po 6000, 
11 po 5000, 2 po 4000,27 po 
3000, 106 po 2000, 6 po 1500 
5 po 1200, 156 po 1000, 206 po 
500, 303 po 200 tal itd; ą naj­
mniejsza wygrana pokrywa wsta­
wkę.

Wiele Już I znarzpe wy- 
ae»ne- wypłaciłem w poprzedzają­
cych losowaniach, jalt np. dopiero 
19 marca r. z ii oj wyższą wy­
graną 152,000 marlą ez.yll 
00,800 tal. moim odbiorcom, i dla 
tego n ogę słusznie wzywać ii > ogjól- 
ńe<o I wr.ezęsneaęo uuziRłu. 
I-o wy oryginalne (nie promesy) 
do ciągnienia na dzień 21 czerwca jak 
urzędowo postanowiono, manj w naj­
większym wyborze numerów w zapa­
sie a sprzedaję ’/, loey orygri- 
nnlne po 2 tal., po 1 tal, 
V« po 15 »sp- 44»»ide w go- 
tó - kę zaopatrzone zleceuie, c loćby jak 
najmniejsze wykonuje się Rkura- 
tnle a dla łatwiejszego przestaniahiale- 
żuości można użyć asygnacyi poczto­
wych, na których z«mówieiiią flmiest- 
czać można. Po skończonóm ciągnie­
niu przesyłam natyeli-mlaat ka­
żdemu uczestniczącemu beżplatiiie u- 
rzędową listę wygranych.

J. Dammaun,
gunio - dom bankowy i handlowy

II u. »itbni-Kż-

Wedle zdania medycznych po 
wag leczy Liebiga mleko stepowe 
— zwane kumys — prędzej i pe­
wniej niż wszys kie inne dotąd w 
Niemczech używane środki: katar 
żołądkowy! i kiszki od hadowe], 
tnberkuly, katar bronchtalny, 
anaemlą (brak krwi) w skutek 
długich chorób, niewygód, prze­
dłużonego użycia merkuryusza itd., 
szkorbut, — chlorosis, - hy- 
steryą i słabość ciała.

igF“ Za flakonik 15 sgr. ('/, tal.) 
wraz z przepisem użycia.

W pudełkach po 4—12 flakoni­
ków do sprowadzania pr.ez 

Sh.łi««ł Je<»rrjtli>y

Lisbiga mleka stepowe­
go (kumys) [2635j.

Berlin, Gineiscnaustr.la

ulica Nowa No. 2.
Podajemy do publicznćj wiadomości, iż z dniem 1S CZCI’“ 

wca r. b. otwieramy w Nowćmmieście ajenturę na­
szego interesu komisowego, którćj kierownictwo powierzamy

Panu Julianowi Taczanowskiemu.
Przy tćj okazyi upraszamy Szanownych obywateli, chcących 

robić zamówienia na zapótrzeby swoje gospodarskie, odebrać się ma­
jące u ajentur naszych bądź w Śremie, bądź w Nowćmmieście, ażeby 
wprost do nas zadeklarowali zapotrzebę:

a) mąki z kości, superfosfatu, guana i wszelkich surogatów 
mierzwowych najpóźniej do 1 lipca,

b) soli tak kuchennej jak bydłęcćj, kuchów tak rzepiowych jak 
lnianych, otrąb tak rżannych jak pszennych do 1 sier­
pnia,

c) Szkhty pod zboże i okowitę, kufy do okowity również do 
1 sierpnia. w nmswM

Szkuty i kufy zamawiać można nietylko do Śremu i Nowego- 
miasta lecz i do wszelkich innych “dogodnych miejsc.

Wyborne i smaczne marcowe
piwo grodziskie

w flaszkach z mojćj lodowni jest 
każdego dnia do nabycia u

Juliusza Kunkla
(3406) w Wągrowcu.

stearynowe i parafinowe
poleca (3412)

T. Luziński.

dobre po 4 V2, elegan-

po 5, 5,/2f\7ii 10 sgr. poleca

J No Lcitgeber.
Bank ról n iczo-przeiiiy słowy

Kwlleckt, Potocki 1 Sp.

Musztarda w liściach
do Sinapizmów.

Przyjętych w szpitalach paryzkich, w am. 
bulausąch i szpitalach wojskowych, w mary­
narce francuskiej i w marynarce królewskiśj 
angielskiéj

Przyjęcia powyższe stanowią rękojmią do­
skonałości PAPIERU RIGOLLOT, który w 
jednéj chwili może być przygotowany; odzna­
cza się czystością i łatwością użycia.

się na nim znajdował ^ RlGoLLOT. 
podpis, jak obok: l_î_______ 1

W Paryżu u fabrykanta, rue Vieille du 
Temple, 26, w Pozuaniu w aptece p. Dra 
Slankiewlcza; w Krakowie w aptece pana 
Tranczyńsklego ; we Lwowie w aptece p. 
IBIkolascha. (180S)

Ogłoszenia gospodarskie itd.
Kknnain, kawaler, ż dobremi świa­

dectwami,' poszukuje miejsca od 1 lipca. 
Gdzie? poste reśt. A. AT. w Stęszewie.

_J3?78)_______ _

Dom. Bielawy p. Jano­
wiec poszukuje od św. Jana zdol­
nego ekonoma, kawalera. 
Tylko osobiste przedstawienie się 
będzie uwzględnione. (3398)

Poszukuje się elewa do 
dość znacznćj gorzelni. Reflektu­
jący zechcą się zgłosić pod lit.
A. W., poste restante 
Jarocin franco. (3405) 

Bióro zleceń

K. Molińskiego i
w Poznaniu przy ulicy Koziej numer 11. 
Przy zmianie nadchodzącej urzędników 

gospodarczych wszelkiego stopnia, lenni­
ków, kasjerów, goi-zelnlhów, 
nauczy« leli, guwernantek i bon 
poleca się Szanownym Obywatelom ziemia­
nom i proszę o wczesne zamówienia. (.3313) 

Dom. Góry pod Strzałko- 
wem potrzebuje pisalrza go- 
spońarczego. Przedstawie­
nie osobiste koniecżnćm. (3396)

tUorisł^lany, biegły w swym zawodzie, 
mogący stawić kąucyą i żajjktórym dobra 
rekomendącya przemawia, poszukuje miejsca. 
Bliższą wiadomość udzieli Eksped. Uzlea. 
Poznańskiego. [3343J_

Słii±ąGy, ile możności 
nieżonaty, znajdzie od św. Jana 
miejsce w Izabelli pod Na- 
kłem. Listy franco. (3387)

Świeże

Zakład

otwartym zostanią dla leczącej się publiczności dnia 1. 
dniejzza komunikacja z Krakowa do Szczawnicy jest ć

«en

i: U

, Najdogo-
codziennie kursującym c.<

k. szjbkowozem osobowym.
Zamówione w Zarządzie zakładu zdrojowego W Szczawnicy przesyłki w6d 

mineralny Wit uskuteczniają się jak najpunktualniej. Przy znaczniejazyCil| 
obstalunkach pof.rą<>,,ąję odpowiedni rabat, -------- 1

Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacha w Poznaniu.

lł<|

Z Salsaparyli
___ najdawniejszych i najskuteczniej­

szych środków roślinnych, krew czyszczą- 
cych, w chorobach złego przymiotu (syfiii- 
cłfnyeh), zanieczyszczeniu krwi i wyrzutach 
na ciele. Metoda użycia w polskim ję­
zyku. , (1826)

Dostać (można w Paryżu w aptece p. Gol- 
bert w passażu Colbert, No 7 et 8. — Skla

poleca na odstawę ca październik 
aż do maja 72 włącznie ztąd i ze 
wszystkich stacyj kolejowych jak 
nnjtaniój

Adolf Asch,
Zamkowa ul. 5. [3409].

. . . W Biezdrowie pod Wronkami
&ÊST»sprzedawany będzie dnia 26 W-
ty ADtfcvo ąiAós zuouaicnitóo. no jjwuujc i n
Krakowie w aptekach pp. Mikolascha i Trau- 
czyńskiego.

o godzinie 9 żywy 
wentarz.

martwy m- 
(3357)
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